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BombardowaiJg Barcelony
PRZEZ SAMOLOTY POWSTAŃCZE 
BARCELONA, 12. 11. PAT. Dziś Kolo 

g. 10.30 5 trójm otorow eów  powstańczy- h 
bom bardow ało Barcelonę. Około 50 bomb 
spadło na dzielnice, przylegające do portu.

Ks. Windsor pragnie powrócić do Anglii
SpotKarrie ks. Windsor z bratem

PARYŻ, 12. 11. Księstwo Gloucester orzy 
byli wczoraj samolotem do Paryża, gdzie rpot 
kali sic, z ks. W indsoru. Powitanie braci ! y 
ło bardzo serdeczne.

Po lunchu, spożytym w ścisłym gron.e, 
obie pary książęce udały się samochodem na 
spacer do lasku bulońskiego.

W ieczór spędziły książęce pary  wspólnie, 
spożywając obiad w swych apartam entach. 
Nikt z osób postronnych nie asystow ał przy 
tym rodzinnym  obiedzie.

W  sobotę po południu książę i księżna 
Gloucester odlecieli z powrotem  do Londynu

,W zw iązku ze sp o tk a n ie m  ks. G louce­
s te r  z ks W in d so r w P a ry ż u , n ie k tó re  
dziennik i an g ie lsk u , tw ie rd zą , że to sp o t­
kan ie  b rac i k ró lew sk ich  i ich  m ałżonek 
s tanow i w stęp  do w izy ty  księcia i k sięż­
ny  W in d so r w A n g lii.

,,News C h ro n ic ie ’' nawet, tw ie rd z i żc 
książę W in d so r, k tó ry  bardzo  p ra g n ie  
pow rócić do A n g in , n ied łu g o  osied li sie, 
ze swą m ałżonką z p o w ro tem  w F o r t  Rei 
vedere sw ym  n iew ie lk im  p a ła c y k u  b li­
sko W indso ru , gdzie  m ieszkał p rzed  sa ­
m ą ab dykacją .
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Radykalne zarządzenia przeciw Żydom w Niemczech

Grzywnę w wysokości miliarda marek
zap łacą  Żydzi n iem ieccy  jako Karę za mord paryski

B E R L IN , 12. U. P A T . N iem ieck ie  ŁRu- 
i-o In fo rm a c y jn e  podoje- P od  przew odnic­
tw em  m a rsz a łk a  G oeringa o d b y ła  się 
dziś z udziałem  m in is tró w  F ric k a , Goebel

TABLETKI

Na zdjęciu — podobizna sekretarza v n b a  
»ady Niemieckiej w Paryżu  p. von Rath, aa 
któiego żyd, nazwiskiem  Grynszpan dokoi: ,ł 
zamachu rewolwerowego, jako akt zemsty za 
położenie żjTdów w Rzeszy Niemieckiej.
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sa, G u e rtu e ra , K ro s ig k a  i F unka  konfe­
re n c ja  cslena om ów ienia rozw iązan ia  k a c  
stii żydow skiej.

O m ów iono ca ły  szereg  ra d y k a ln y c h  za 
rządzeń  w te j sp raw ie , z k tó ry ch  czę-ć 
ju ż  za ła tw iono . P e łn o m o cn ik  do sp raw y  
p la n u  4-ictn iego  m arsza łek  G oering w y­
d ał rozporządzen ie , w m yśl k tórego  z dn. 
1 s ty czn ia  1959 r. Żydom  nie wolno będzie

p ro w ad zić  h a n d lu  de ta licznego , p rze d się ­
b iorstw  ek sp ed y cy jn y ch  i b iu r  zleceń, 
ja k  rów nież sam odzielnych  p rzedsię­
b io rstw  rzem ieśln iczych . N a P odstaw ie  
tego za rządzen ia , Żyd od dn. 1 s ty c zn ia  
1939 r- m e m oże być k ie ro w n ik iem  przed 
s ię b io rs tw a  w ro zu m ien iu  u staw y  o u p o ­
rząd k o w an iu  p racy  narodow ej z dn. I-go  
s ty czn ia  1831 r. Je że li Żyd z a jm u je  w 
p rzed sięb io rs tw ie  gospodarczym  kierów  
nieze stan o w isk o , to ab y  n ie pozbaw iać 
p rze d sięb io rs tw a  k ie ro w n ik a , sto sunek  
s łużbow y z n im  m oże być w ypow iedzia­
ny n a  6 tygodn i naprzód .

N a s tę p n ie  m arsz . G oering' w y d a ł roz­
po rządzen ie , w ed łu g  k tó reg o  wszelkie, 
szkody , w yrządzone w dn. 8, 9 i 10 l is to ­
p ad a  zak ład o m  i m ieszkaniom  żydów- 
sk im w sk u tek  w zburzen ia n a ro d u  z p o ­
w odu k am p an ii m iędzynarodow ego  żydo 
s iw a  p rzeciw ko  N iem com  narodow o _ so­
c ja lis ty c z n y m  m uszą być n iezw łocznie na 
p ra w io n e  przez w łaśc ic ie li w zględem  han 
d lu ją cy e b  żydow skich . P re m ie  ubezp ie­
czeniow e należne od Żydów - obyw atel)
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PARYŻ, 12. 11. PAT. Gabinet francuski w 
*obotę obradow ał od g. 10* rano do wieczora 
nad ostatecznym wykończeniem przygotowa 
nyełi przez min. finansów Reynaud dekret iw 

W  przerw ie między obradam i rządu pre
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zydent Lebrun i prem ier Daladier wzięli u- 
dział w bankiecie na cześć delegacji b. kom 
batantów , k tóre zjechały do Paryża z racji 
obchodu 11 listopada. Przemówienia prem. 
Daladier i prezydenta republiki były uroczy 
stym apelem do b. kom batantów  francuskich 
aby pierwsi dali przykład ofiarności na rzc ;z 
uzdrowienia gospodarczego F rancji a jedno 
cześnie były przygotowaniem całego społe 
czeństwa do daleko idących ofiar.

Prem . Daladier d a ł  w yraz p r z e k o n a n i u ,  

że u podłoża obecnego kryzysu Francji leży 
w dużej mierze spadek wydajności pracy.

Czyż. może być w iększe nieszczęście — 
ośw iadczy ł p re m ie r  — ja k  w idzieć, że z 
k ażd y m  dn iem  n a ró d , do k tó reg o  się n a ­
leży, tr a c i  pow oli sw e s iły  i zm ierza do 
niewiadomego i złowrogiego przeznacza­
n ia . Czyż m oże być w iększe nieszczęście,

ja k  w idzieć, ze narodow i fra n cu sk iem u  
przez sp ad ek  rozrodczości, sp a d ek  w ydaj 
nośct p rac y  i n ie ła d  fin an so w y  g i oz i ze j­
śc ie do ro li p ań s tw a  d ru g o rzęd n eg o . J u ­
tro  — zakończy ł p re m ie r  — n aw ią zu jąc  
do  op raco w y w an eg o  p ro g ra m u  f in a n so ­
w ego, F ra n c u z i zo s tan ą  p o s ta w ien i wobec 
rzeczyw istości. J u t r o  rząd  p rzy s tą p i do 
r e la c ji  p ro g ra m u , k tó ry  uw aża za sw ój 
obow iązek  wobec o jczyzny .

P rezydent Lebdun, naw iązując do obecno 
ści na bankiecie przedstawicieli b. komba 
tantów  z kolonii francuskich, podkreślił, że 
im perium  francuskiego samo w sobie nosi 
wszystkie elementy niezbędne do odrodzenia.

Po bankiecie prem. Daladier pow rócił na 
radę gabinetową. Obrady rządu zakończą się 
wieczorejp przemówieniem radiow ym  min. 
Reynaud.

n iem ieck ich  zo s ta ją  sk o n fisk o w an e  nn 
rzecz N iem iec.

Dalszo ra d y k a ln e  za rządzen ia  w celu  
u su n ięc ia  żydostw a z życia g o sp o d a rcze­
go N iem iec i po łożenia k re su  p ro w o k a ­
cy jn e j sy tu a c ji  w y d an e  zostaną w ja k  
n a jk ró tszy m  czasie w fo rm ie  ro z p o rz ą ­
dzeń i ustaw .

P rzed e  w szy stk im  je d n a k  p o sta n o w io ­
no nałożyć na ca łe  żyilos* w o n ie m ie c k i  
g rzy w n ę w  w ysokości 1 m ilia rd a  m a re k , 
ja k o  k a rę  za o h y d ry  m o rd  p a ry sk i. C a­
ła  ta  k w o ta  p rz y p a d a  K zcszy. P ełnom oc­
n ik  do sp raw y  p la n u  1-le tn ieg o  w ydał 
ju z  odpow iedn ie  za rząd zen ia  w te j s p r a ­
w ie,

BERLIN, 12. 11. PAT. K ontrybucja w wv 
sokości m iliarda m arek nałożona została — 
według oficjalnego kom unikatu — na żydów 
obywateli Rzeszy.

Przepisy wykonawcze w sprawie, ści u n ię  
cia kontrybucji wydane zostaną przez m ini­
stra skarbu Rzeszy, w porozum ieniu i  zuin 
'eresowanym i ministerstwami.

Żydów ule wslno wpuszczać
DO TEATRÓW I KIN.

BERLIN, 12. 11. PAT. Minister dr. 
Goebbels jako przewodniczący izby kultury  
Rzeszy w ydał polecenie wszystkim kie równi 
kom teatrów , przedsiębiorstw  koncertowych, 
instytucyj artystycznych, wystaw publi­
cznych o charakterze kulturalnym  i szkół 
tańca aby zakazali żydom uczęszczania do 
swych przedsiębiorstw. Przekroczenie tego 
zakazu pociągnie ża sobą dla p r z e d s ię b io r ę  w 
ą  w szczególności dla żydów, surowe kary. 
W  uzasadnieniu swego zarządzenia -u in . 
Goebbels wskazuje na to, że państwo nar ido 
wo-socjalistyczne o przeszłb 5 lat umożli ,vi 
ło żydom pielęgnowania ich w łasnej ku ltu ry  
w łonie organizacyj żydowskich. Nie ma wi c 
żadnej podstawy zezwalać żydom na ueeę- 
szczanie do wymienionych wyżej instybuwj 
i przedsiębiorstw.

Tam z ib iW i  jest prawdziwa 
Gdzie od Styki T y s k ie  piwo
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P. Prezydent R. P. !2*siss£*l' sje żywo
postulatami ludności Śląska Zaolzańskiego

Piątkowe uroczystości poroataaą dłu­
go w pamięci Śląska Zaolzańsklego. —- 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w otoczę 
niu szefa rzqdu gen Slav,oj - Skladkow- 
skiego, dwóch ministrów spraw wojsko­
wych gen. Kasprzyckiego i przemysłu 
i handln Romana, oraz świty przyjął de 
i'iksdq oddziałów, biorących udział we 
wspaniałej rewii na Błoniach cieszyń­
skich, poczem odbył objazd kilku miejse;> i 
wości odzyskanych ziem, których ludu oś;- \ 
zgotowała mu gorącą i żywiołowa 
owacje.

Dzień ten pamiętny będzie przede 
wszystkim z pow odu wspaniałego prześlą 
sił zbrojnych, zbrojnych, zgroniadzonjeh 
ua Śląsku Zaolżańskim. Po raz pierwszy 
przed Głową Państwa na odzyskanej zie 
mi zgromadzone tlf-rny podziwiały posta 
wę tych oddziałów'

Pan Prezydent po przyjęciu rewii spQ 
dził cały czas na objeżdzie miejscowości 
Śląska Zaolzańsklego, znajdując zawsze 
serdeczne słowa odpowiedzi dla wiwatują 
cych na Jego część przedstawicieli tam 
tejszej ludności i dziatw'y powiewające] 
chorągiewkami.

A gdy na szosach i drogach śląskich 
Dypano lim pod koła jego samochodu 
kwiaty, dziękował uśmiechem.

a(» leż soiwa, któro wypowiedział na 
Błoniach cieszyńskich przed rewią w od 
powiedzi ua przemówienia reprezentaa 
tow ludności miejscowej nie są zwykłą 
deklaracją Głowy Państwa* lecz miały 
w sobie akcenty bardzo doniosłe.

Jeżelibyśmy jednak sądzili, że pobyt 
pana Prezydenta K. P . na Śląsku Z aolzań  
nkim był tylko wspaniałą uroczystością 
— bylibyśmy w błędzie

Pan Prezydent polecił sobie przedsta­
wić szczegółowy raport ze wszystkich 
spraw dotyczących Śląska Zaolzańskiego 

Pan Prezydent szczególnie żywo intere 
tował się bolączkami miejscowej ludności 
siłowe Państwa zainteresowały wszystkie 
jostulaty i skargi społeczeństwa zaolzań 
ciego, ioteż w wyniku podróży Pana Pre 
tydenta należy się spodziewać szeregu za 
rządzeń. A wiec można wyrazić przypusz 
.zenie, że przede w-szystkini zostaną u- 
względnione postulaty ludności odnośnie 
Jo rent.

Renty będą wypłacane ludność Za­
olzia nie będzie pokrzywdzona przy prze 
rachowaniu koron na złote. Następuje

położony będzie nacisk na kontrolą cen- 
Równocześnie w ładze dbać będą o to. 

aby skutek munltikacji nikt nie straci!
W  PiBiW l: c '

Zauważyć należy, że w całym szeregu 
miejscowości Zaolzia, ceny artykułów 
pierwszej potrzeby są dzisiaj wyższe ani 
żeli w Warszawie Pożolony za tym będzie 
nacisk aby na Śląsku nie było miejsca 
dla spekulacji, następnie położony będzie 
nacisk na to, aby stanowiska ua Śląsku 

| Zaolżańskim obsadzane były z jak naj 
| większą dbałością.

Interesy ludności miejscowej będą za 
tym respektowane — ale też nie będzie 
miejsca na działalność obcych agentur na 
Śląsku, na bezkarne grasowanie ich repre 
zentantów, którzy pozbawieni skutkiem 
zaszłych zmian dochodów, już dzisiaj sta 
rają się szerzyć wśród ludności niezauo 
wolenie.

Jak już. zaznaczyliśmy, interesy miej 
scowej ludności będą uwzględniane. Trud 
no jednak o doraźne korzyści z dnia na 
dzień trzeba trochę czasu aby korzyści, 
wynikające z unifikacji były wdoczne.

l a  szpiltaeh tsUm
WYBORY SAMORZĄDOWE

Nadchodzące w ybory sam orządowe zacz.y 
nają się stawać przedm iotem  coraz to bar 
dziej ożywionej akcji. Prasa, zajęta jeszcze w 
lw iej części wyboram i do parlam entu, zaczy­
na się już jednak coraz częściej w ypow iadać  
na tematy sam orządowe. Jest w tym  —  iak 
zw ykle —  niem ało demagogii, ale z przyjam  
nością należy stwierdzić, że spora część cen 
staje na stanowisku rzeczowym.

Oto opinia katow ickiego .,Zwrotu":
„ W y b o r y  sam orządowe mogą stać  się aa 

miaslką rozryw ki,  do k tóre j  dojść nie mogło  
podczas w yb o ró w  se jm ow ych . Jak  uniknąć  
tego niepożądanego z ja w isk a ■? Rzecz jasna, 
że ty lko  w  porozumieniu z przedstaw i v"l 
stw em  sam ejże ludności dałoby się ostrze 
starcia złagodzić. Nie w szys tk ie  naturalnie  
organizacje skłonne są do łagodzenia, natu­
ry  rzeczy  istnieją także takie, k tó rym  zalczy  
na zaostrzeniu starcia, gdyż  to przynosi  im  
ty lko  zy sk  propagandowy. Dochodzą nas 
także wioadomnści o nader ła lw ym  ~rywa 
niu przedw stępnych  rokow ań p om iędzy  p i  
szczególnym i obozami po li tyczn ym i a hasło: 

„fara da se“ znajduje, na pra w icy  szczegół

© i i r z c s

niej, głośny oddźwięk.
Partie centrowe p ow inn y  pod  tym  wzglą­

dem w yraźn ie  się odgraniczyć od wszelkich  
m ożliw ych  skrzyw ień  jednej, g łów nej zasa:  
d y  samorząd dla sam orządow ców . Poli tykę  
w  ścisłym tego słowa znaczeniu u praw ia jm y  
gdzieindziej.  Tendencje te w z ię ły  s tanowczo  
górę w  organizacjach centrowych bez wzgtę  
du na ła twość uzyskania odskoczni p o li ty  ez 
nej szczególniej tam, gdzie sam orząd będzie  
właściwie p ierwszą sposobnością do w yp o  
wiedzenia się ludności od wielu lat. 1 tam :e 
dnak w ypow iedzieć  się po w in n y  po tr zeby  sa 
morządowe, program realny, fachowy, ale 
całkowicie samodzielnie opracow any bez naj 
lżejszej ingerencji do tychczasow ych  opieku­
nów  wszelkiego życia na w s i“ . 
H aB S S B H raK aB H E E H B aB H H E H naai

la  froncie politycznym
AUDIENCJA NA zAMKU NIE MIAŁA

CHARAKTERU POLITYCZNEGO
Pan Prezydent R. P. przyjął prezesa 

1 wiceprezesa Wlkp. Tow, Kółek Rolni­
czych pp. Mikołajczyka i Łubieńskiego 
i prezesa Pom. Tow. Rolniczego, Czarliń 
skiego, na łącznej audiencji, która stała 
w związku z memoriałem, którego nie mo 
glo w ręczyć rolnictwo zachodnie w czasie 
uroczystości poświęcenia nowych osad w 
Wielkepolsce.

Audiencja trwała około 1 i pół godzi­
ny, w czasie której Pan Prezydent -wypo 
wiedział Swoje zdanie i uwagi na temat 
poprzednio przedstawionego Mu me-
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Wyrób Polskiej Spółki Akcyjne! .Persll'w Bydqosiciy

moi iaiu, głównie dotyczące zagadnienie- 
uiom oddłużenia rolnictwa ioraz osa­

dnictwa Ziem Zachodnich Pan Prezydent 
poruszył bardzo wiele spraw natury za­
sadniczej, dotyczących rolnictwa w Pol 
see. Sprawy osadnicze Ziem Zachodnich 
zostaną jeszcze przedłożone w gruntownie 
opracowanym memoriale. Audiencja u 
Glówy Państwa nic miała charakteru po 
litycznego, a dotyczyła głównie spraw 
gospodarczych Polski. (P.A.AJ 
FERMENTY W ZWIĄZKU POWSTAŃ- 

CÓW WIELKOPOLSKICH 
Ag. „Eelio“ podaje: W Związku Pow­

stańców Wielkopolskich znów nastąpiły 
ostatnio zmiany z powodu ustąpienia 
dwuch członków zarządu. Ze względu na 
powstałą sytuację mówi się o zwołaniu 
nadzwyczajnego walnego zjazdu tej or 
ganizacji. Zjazd odbył się jeszcze w roku 
bieżącym w grudniu

.AU,.- ,v -

UDAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ h e b b i  P a w ie ić  sen sacy jn a
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— Jeżelj był to przypadek — ma­
my o wiele więcej szans uwolnienia 
się. .

— Słusznie, ale jeśli nie był przy­
padek?

— Będziemy musieli stoczyć walkę.
— ,W tym miejscu tracimy prawie 

wszystkie szanse.
— Dlaczego?
— Tych podziemi prawie wcale nie 

znamy. Podczas gdy nasi przeciwnicy 
znać je muszą doskonale.

— Nie mniej rezygnować nam nie 
wolno. Czyż pan nie zdaje sobie spra­
wę, jak je olbrzymie znaczenie ma to 
dzisiejsze nasze odkrycie dla bezpie­
czeństwa państwa? Przecież to jest 
równoznaczne z wygraniem bitwy aa 
tym odcinku w Czasią przyszłej wojny 
z Niemcami.
.. T  T° jest tak pewne, jak ów fakt, 
iż się znajdujemy w zamknięciu, z 
lctoiego nie wjdzimy chwilowo żadne­
go wyjścia. I już nawet widzę pana, 
komisarzu, o de szczęście będzie nam 
służyło, jak dekorują cię złotym krzy­
żem zasługi za to odkrycie.

— Ustępuję panu pierwszeństwa.
Kulka śmiechnął się smętnie, ale

Płotka nie mógł tego w ciemności wi­
dzieć. Następnie zapalił lampę i pod­
szedłszy do drzwi,zaczął je bardzo u~ 
ważnie oglądać, jakby od tych oglę­
dzin zależała nie tylko sama ich wol­
ność, ale nawet zwycięstwo i niepod­
ległość Rzeczypospolitej.

Płotka podszedł również do Kulki 
i śledził jego czynności, a nie mogąc 
się w pierwszej chwili domyślić powo 
du tych poszukiwań, spytał:

— Za czym pan tak uważnie śledzi ?
— Sziikam czegoś takiego, przy 

pomocy czego moglibyśmy znowu — „- 
leźć się na powierzchni. Przecież tutaj 
musi znajdować się. jakiś mechanizm, 
który powinien nam umożliwić otwar­
cie tych piekielnych drzwi.

— Szukajmy więc.
I  szukali dalej. Po chwili przyłą­

czyli się do nich i obaj wywiadowcy 
i tak już w czterech przeszukali całe 
drzwi milimetr po milimetrze, ale nie 
nie ̂ znaleźli. Drzwi wprawdzie miały 
mnóstwo ćwieków I nitów, ale zbaw­
czego mechanizmu nie było tu nawet

śladu.
Kiedy już ostatni milimetr drzwi 

został obmacany, Kulka opuścił rezy- 
gnacyjnie ręce i spojrzał komisarzowi 
w oczy. Ten zdawał się rozumieć te 
myśli, gdyż zamrugał w pierwszej 
chwili powiekami, po czym dopiero 
prawie szepnął:

— Więc śmierć?
— Nie. Jak długo żyjemy i może­

my się poruszać, tak długo nie wolio 
rezygnować z życia.

— A jakież wyjście pan znajduje?
— Na razie żadnego, ale — bywają 

szczęśliwe przypadki.
— Przypadki, przypadki... — po­

wtórzył z westchnieniem Płotka.
— Tak, komisarzu, przypadki — 

odrzekł z naciskiem Kulka. — W nar 
szym zawodzie przypadek rządzi nie- 
ra zwszystkim. Dzięki przypadkowi i 
li—tylko przypadkowi odkrywamy ie 
raz najlepiej zamaskowanego ^o- 
czyńeę.

Płotka odszedł na bok i usiadł na 
jakiejś pace, objąwszy głowę dłońmi. 
Kulka zaczął przechadzać sję spok >j- 
nie w ciemnościach, szukając w swej 
pełnej zwykle pomysłów głowie spo­
sobu ratunku. Wywiadowcy siedzieli 
opodal, milcząc, lub wymieniając mię­
dzy sobą słowa szeptem.

A czas płynął. Na zegarze czasu 
mjjafy minuty i kwadransę, z nich 
tworzyły się godziny i niknęły w 
wieczności przepaścistej głębi. Zmę­
czony chodzeniem pan Melchior, nic 
nie Wymyśliwszy, usiadł również.

Ciasna komora, nie mająca żadne­
go urządzenia na dopływ świeżego po­
wietrza i odpływ zepsutego, z godziny 
na godzinę zdawała się ścieśniać, a 
powietrze ugniatało płuca i serce.

Czterech ludzi, zamkniętych w pod 
ziemiu, dyszało ciężko, ale spokojnie i 
równo, starając się zachować na czas 
możliwie najdłuższy jak największą 
ilość ożywczego tlenu. Lecz wszelki o 
ich starania cóż mogły znaczyć wob.io 
wielu godzin czekania na przypadek, 
jakie mieli być może przed sobą?

Otyły Płotka pierwszy doznał uczj 
cia duszności i odruchowo sięgnąwszy 
rękami do kołnierza, rozerwał go. Wy­
dało mu się, że doznał pewmej ulgi.

Kulka tylko domyślił się tej czyn­
ności i rzekł dziwnie przytłumionym 
głosem:

— Przesuń się pan do drzwi. Może 
tam doznasz większej ulgi. Niemożli­
we jest, aby drzwi te zamykały się tak 
szczelnie, iżby niedopuściły nawet od­
robinę świeżego powietrza.

Płotka podniósł się ze swej skrzyni* 
ale doznał wnet zawrotu głowy i zata­
czając się, padł ciężko na betonową 
posadzkę.

Kulka i wywiadowcy podbiegli do 
niego. Przyciągnięto go do drzwi i 
przystawiono mu usta w miejsce scho­
dzenie się drzwi ze ścianą.

— Lepiej mi... — szepnął po jakimś 
czasie komisarz.

Teraz i pozostali ulokowali się 
przy drzwiach.

e. d. n,
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nowego parlamentu
Pierwszym zadaniem, jakie będzie 

miał do spełnienia nowy Sejm, będzie 
przepracowanie i uchwalenie budżetu 
państwowego, który ma być zrealizo­
wany w czasie od kwietnia przyszłego 
roku do końca marca r. 1940.

Zgodnie z przepisem konstytucyj­
nym projekt budżetu, opracowany 
przez rząd, ma wpłynąć do Sejmu na 
4 miesiące przed dniem, w którym bud 
zet ten wchodzi w  życie. A  więc z 
dniem 1 grudnia ma preliminarz bud­
żetowy być złożony w izbie usta v i- 
dawczej.

Trzeba zatem liczyć się z tym, że 
, końcem listopada zbierze się nowy 
JSejm, by rozpocząć zwyczajną, budź 2- 
tową sesję.

Zastanie ten nowy Sejm już goto­
wy preliminarz budżetu. Bo po kilku­
miesięcznej pracy w poszczególnych 
resortach i działach państwowej admi 
nistraeji i po uzgodnieniu całokształtu 
budżetu przez ministerstwo skarbu — 
został on dnia 31 października przy­
jęty  przez radę ministrów.

Przyszły nasz budżet zamyka się 
— w dochodach i wydatkach — kw ńą  
2.523 milionów złotych, przy czym w y­
kazuje drobną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami.

Przypomnijmy, że ostatni — obec­
nie realizowany — budżet wynosił .,yl- 
ko 2.475 miljonow złotych w docho 
dach i wydatkach.

Nowy zatem projekt budżetu prze­
widuje, że ękarb państwa będzie miał 
48 rniln. zł. więcej dochodu, a też i ty ­
leż więcej wydatków.

Na co przeznacza państwo tę zwyż­
kę dochodu, którą przewiduje w roku 
następnym? Połowę tej zwyżki — b> 
21.700.000 zł. — na powiększenie bud­
żetu ministerstwa oświaty, a przede 
wszystkim na cele szkolnictwa ogólno­
kształcącego. Resztę zwyżki dochodów 
t. i- przeszło 28 mjln. zł., na podwyż­
szenie obsługi długów oraz pokrycie 
zobowiązań skarbu państwa, wynika­
jących z obowiązujących ustaw, zwł t- 
szcza dopłat skarbu państwa do ubez­
pieczeń społecznych, emerytur i rent 
inwalidzkich.

Z cyfr globalnych, charakteryzują­
cych przyszły budżet, trzeba podkre­
ślić kilka cech głównych, charaktery­
zujących nowy plan gospodarki pań­
stwowej.

Ką nimi: po pierwsze — budżet & 
jest zrównoważony t. j. dochody rów­
nają się rozchodom; po wtóre — bud­
żet jest po stronie dochodowej a też i 
rozchodowej większy, niż poprzedru; 

.po trzecie — nowe wydatki uwzględ­
niają we wcale poważnej mierze tali 
ważną dziedzinę potrzeb, jak oświata; 
p o  czwarte —- zwiększenie dochodu 
skarbu państwa ma być osiągnięte be/ 
nałożenia nowych obciążeń na obywa­
teli. ,

Znaczenie wszystkich tyćh cztero, h 
czynni ków, charakteryzujących nowy 
budżet, jest bezsporne.

Już po raz czwarty będzie państwo 
miało budżet zrównoważony.

Nie mniej ważki jest fakt, że cyfra 
globalna dochodów i rozchodów pnie 
idę ku górze: powoli, nie mniej jednak 
stałe i konsekwentnie. Powiększamy 
preliminarz o 48 rniln. zł., t. j. o pra­
w ie 2 proc. N ie jest to dużo. Ale bądź 
co bądź lepsze to, niż konieczność go 
spodarowania w dawniejszym rozmia­
rze, czy nawet zejścia poniżej dawniej 
szej kwoty dochodów i wydatków.

Tak samo dodatnio przychodzi oce­
nić decyzję przeznaczenia niemal po­
łowy zwyżki dochodów na cele ośw ia­
towe. Wiemy, że mamy w tej dziedzi­
nie olbrzymie jeszcze zaległości i że 
właśnie w szkolnictwie ogólnokształcą­
cym wysiłek twórczy musi być zwiel )- 
ki'otniony, jeśli marny te -zaległości 
usunąć z naszej rzeczywistości.

W reszcie fakt, że przy układaniu 
nowego budżetu można było pominąć 
} rzykrą konieczność nakładania, no-
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LITW INOW  .TEDZIE DO LO NDYNU.
Obawa przed gehemouią 4 wielkich 

mocarstw europejskich powoduje obecnie 
w Sowietach wzmożoną propagandą na 
rzecz współpracy z Anglią Jak słychać, 

najbliższym czasie wyjeżdża do Londy 
nu komisarz Litwinow. Poza sprawą 
współpracy sowiecko - angielskiej, oma­
wiane będą zagadnienia związane z sytu 
acją na Dalekim Wschodzie po ostatnich 
zwycięstwach Japonii, (Kabel) .

NOWE ZARZĄDZENIA 1’RZECIWŻY- 
DOWSKIE W NIEMCZECH.

Zostało wydane w Niemczech nowe za 
rządzenie cofające ulgi podatkowe ży­
dom, wynikające z potrąceń podatkowych 
z racji ponoszonych wydatków na dzie 
ci. Zarządowi Związków Prywatnych 
Banków zakomunikowano, że Żydzi, któ 
rzy nie posiadają poszportów nie mają 
prawa wysyłać za granicą normalnie 
przyznawanych 10 marek ani też je wywo 
zić.

SAM OBÓ JSTW A ZNANYCH P R O F E ­
SORÓW - O s k a r ż y

Jak się okazuje, do tej pory popełniło 
samobójstwo w Wiedniu trzech znanych 
profesorów lekarzy, a mianowicie lekarz 

J  elioiób kobiecych, prof. Trank?, lekarz 
j specjalista chorób gardła, prof. Seidler 

oraz lekarz chorób dziecięcych, prof. No 
bel.

mieć piękną
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1938 jako wstęp do 1940
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Hooseweilcw. — s s t & p i i .
8-go listopada odbyły się w Stanach Zjed 

noczonych wybory wszystkich posłów do 
Kongresu, m ającego dwuletnią kadencję, 1/3 
części senatorów  ,a więc 32 na 96 oraz 32 
gubernatorów  poszczególnych stanów na o- 
gólną liczbę 48.

Ustrój Stanów Zjednoczonych można na­
zwać demokracją wybierającą ustawiczni 
posiadającą natomiast silny hamulec w po­
staci obdarzonego wielką władzą prezydenta.

W ybory listopadowe m iały głębsze m r ­
ożenie, uważano je bowiem za prognostyk 
ew entualnych szans wyborczych prezydenta 
Kooscvelta, gdyby wbrew tftidycji, panującej 
w Stanach, zechciał w roku 1940, po zakoń­
czeniu drugiej swojej prezydenckiej kadea ji 
ubiegać się po raz trzeci o najwyższe w Pół­
nocnej Ameryce stanowisko Roosevelt w da 
nym  w ypadku nie jest tylko osobą, ale wy 
obrazicielem określonej ściśle nowej w sto­
sunkach am erykańskich polityki, związanej 
z New Deal.

W yn ik  wyborów więc w oczach obser au­
torów miał stanowić wskazówkę, w jaki spo­
sób Ameryka reaguje obecnie na d z i a ł a ł . wic  
i plany ekonomiczno-społeczne swojego pr‘- 
zydenta.

Obie Izby Stanów Zjednoczonych mają 
od r. 1932 większość dem okratyczną, a więc 
stronnictw a, którego przedstawicielem iesl 
Roosevelt. W  w yborach w latach 1932— 1914 
i 1936 dem okraci uzyskali kolejno 314, 3 i ■ 
i 334 m andaty. Republikanów było 116, 68 
i 89. Reszta m andatów  przypadła mniejszym 
stronnictwom , postępowcom partii pracy > 
niezależnym. Senat, po wyborach uzupełń-1" 
jących w roku 1936 liczył 75 deinokr.it) v, 
17 republikanów  i 4 przedstawicieli mniej­
szych stronnictw . Z pośród 32 senatorów, 
których m andaty wygasły, 27 zaliczało s*ę 
do stronnictw a demokratycznego, a 5 do re­
publikańskiego. Z 32 foteli gubernatorski eh, 
m ających wielkie znaczenie dla życia pMi­
tycznego, adm inistracji k ra ju , a tym  samym 
i dla wyborów prezydenta, znaczna więk­
szość znajdow ała się w rękach demokratów.

wych obciążeń na społeczeństwo — 'dĄ! 
swoją wymowę i poważne społecz110 i '  
gospo Jarcze znaezen i o.

Pierwszym zadaniem nowego par­
lamentu będzie zatem przepracowanie 
i uchwalenie nowego budżetu, ktery 
będzie wykonywany na powiększonym | 
ci 1059 km2 obszarze państwa.

B S-

O m andaty do Kongresu ubiegało się oizz-  
r ie  927 kandydatów  z tego 426 dem okratów, 
335 republikanów , 37 socjalistów i 13 mstę 
powców. Ilość m andatów  do Kongresu, p ro  - 
padająca na każdy stan zależy od lim by 
mieszkańców, natom iast w senacie każdy 
slan, bez względu na liczbę ludności, rep re­
zentowany jest przez dwóch senatorów.

Prezydent Roosevelt wziął intensywny n- 
dział w  organizowaniu głosowania w stępnym  
w łonie stronnictwa demokratycznego, ma; j- 
cego na celu wyznaczenie kandydatów do 
wyborów.

Granica, dzieląca zwolenników i przeciw­
ników New Deal nie pokryw a się z linią po­
działu między dem okratam i a republikanam i 
P raw ica dem okratyczna, występując a w ostat 
nich czasach coraz silniej, u trudniła , a w 
pew nych w ypadkach udarem niła niejedną 
reform ę, proponow aną przez prezydent!.. 
Odnosi się to przede wszystkim do reform y 
najwyższego trybunału , nastroum ogo nierhęl 
nie w  stosunku do projektów  Roosc.vclta. 
zwłaszcza zaś tych, które dążą do większej 
centralizacji agend rządowych w W aszyngto­
nie kosztem  dotychczasowej rozleglej suito 
nom ii stanów.

Na ogół wiec można powiedzie i, ze lew i­
cowy republikanin ma więcej sgmpclii dla 
programu prezydenta od f - w l z n o r r o  dcmc-  
kraly. T y m  bardziej odnosi się do postępow­
ców, k tórzy  do niedawna stanowili iewe 
skrzydło parlii republikańskiej,  a obecnie 
sympatyzują  z Rooseveltem.

W ybory dały niewątpliwy sukces stron­
nictw u republikańskiem u, a t V': iiosć swoich 
m andatów  kongresowych zwiększyło o 60, a 
senackich o 6. Co jest rzeczą jeszcze w aż­
niejszą to to, że republikanie zdobyli wię­
kszą część stanow isk gubernatorów  sttvów . 
Długie rządy dem okratów  przyczynił.- się siłą 
rzeczy do pewnej depopularyzacji tego stron 
nictwo, ale z drugiej strony trudno  pnew i- 
dzieć jak i będzie stosunek Izb do polityki 
prezydenta w czasie ostatnich dwóch lat jego 
drugiej kadencji. Maszyny party jne w Ame- 

'ry.ee są bardzo silne, ale dyscyplina frakcji 
w Izbach jest dosyć luźna. Republikanie, za ­
chęceni powodzeniem, będą się z tym  Mi ę­
kszą energią przygotowywali do wyborów na 
prezydenta w roku 1940. U trudnia im  ty 
akcję b rak  kandydata, któryby mógł st.i .o- 
wić przeciwwagę dla bardzo mim o wszystko 
popularnego Roosevelta. Za takiego ucho­
dzi! p rokura to r now ojorski Dewey, k tó ry  
w sławił się jako oskarżyciel gangsterów puli 
tycznych i nie politycznych.

N ow y Jork jednakowoż wybrał guberm-  
ualorem raz jeszcze demokratę L c h . m i i ,  
który jednak w  tym  roku uzyskał stosunko­
wo nieznaczną większość głosów.

Kalifornia, k ra j słońca, pogody i fi min. 
ma zamiłowanie do utopij nie tylko irty- 
siycznych, ale i politycznych. W  Kalifornii 
walczył przed laty  o swój słynny plan pracy 
dla wszystkich „epik“ słynny pisarz O btiine 
Sinclair. Tam  również zrodził się plan przy­
znania pensji dożywotniej wszystkim , którzy 
przekroczyli 50 la t życia. A utoram i tego pla­
nu są dr. Tiwnsend i adwokat Downey, któ­
ry był głównym w spółpracownikiem  Sin 
claira Autorowie wyłożyli swój p lan  w  iro- 
szurze p. t. „Jaja na szynce dla KaliformJ- 
ezyków“. Dotąd rozeszło się 100.000 egze i- 
plarzy tej broszury. Liga, popierająca ten 
plan em erytur, liczy przeszło 200.000 czło i- 
ków i wysunęła jako swego kandydata na 
gubernatora niedoszłego pastora Roberta 
Noble. Renta proponow ana m iałaby wynosić 
30 dolarów  tygodniowo, a ilość tych, którym  
by miała przypaść w udziale, obliczają na 
800 tysięcy. Utopijny plan daje więc wielkie 
szanse kandydatow i, wpraw dzie nie na ure­
nie całej Ameryki, ale kalifornijskiego k rrju  
utopii.

H. R.

W WALCE ZE SZPIEGOSTWEM

Z Nowego Jorku donoszą, żc władze 
bezpieczeństwa w San Diego, ważnego 
portu wojennego w Stanach Zjednoczo­
nych, wprowadziły obecnie obowiązek 
daktyloskopijnych odcisków wszystkich 
mieszkańców miasta i najbliższej okolicy 
oraz przyjezdnych. Zarządzenie to po­
dyktowane zostało koniecznością ener­
gicznego zwalczania szpiegostwa w Stń 
nach Zjednoczonych.

NOWA CZECHOSŁOWACJA

.Według danych dziennika czeskiego w 
Pradze „Yccerni Ccske S.ovo1’, Czech c - 
Słowacja odstąpiła do tej pory Niemcom 
28200 km. kw. i *3.000.000 mieszkańców, Pol 
sco 1.000 km. kw. i 230.000 mieszkańców,
Węgrom 12.000 km kw. i prawie je­
den milion mieszkańców. Obszar Cze 
słowacji zmniejszy' się o około 46.000 km 
kw do 100.000 km. kw., co odpowiada 
stanowi terytoriów o 30 proc. Liczba 
ludności spadła z !',3  iniln. do około 10.4 
rniln.
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Nowym, uregulowanym korytem
p ły n ą  od  w czoraj w ody Czarnej Przemszy

Poważne inwestycje zarządu miejskiego w Sosnowcu

itiSXiaSSSSSQ faA i

W czoraj w godzinach południow ych od 
było się uroczyste oddanie do uży tku  u- 
regulw anego k o ry ta  na odcinku: g ran ica  
m iasta  — m ost kolejow y S'osnowiec

i
W ID O W ISK O  W 5-CIU ODRAZACH

ZYGMUNTA NOWAKOWSKIEGO
W TEATRZE MIEJSKIM W SO­

SNOWCU.
Święto Niepodległości uczczone zostało 

przez sosnowiecki teatr premierą widowi 
ska Z. Nowakowskiego, granego niemal 
we wszystkich większych miastach pol­

skich z wielkim powodzeniem. Nowakow­
ski, napisaniem tego widowiska, oddat 
teatrowi dobrą i złą przysługą. Do tej 
pory bowiem w święto 11-go listopada 
nie było naprawdę co grać. yWarszawian 
ka’1? Fragm enty „W esela“ ? — wszystko 
to było grubo nadciągano do sytuacji I 
raczej symbolicznie związane z chwilą 
odzyskania niepodległości pokrewień. 
stwem tematów. Łatało się więc czym  
kto mógł i jakoś to szło.

Obecnie jest ^Gałązka Rozmarynu* 
Tym jednym utworem została w ypełnio­
na poważna luka w repertuarze naszych 
teatrów Znalazł się bowiem nareszcie 
ktoś, kto potrafił prosto, szczerze i bez­
pośrednio napisać rzecz obrazującą życie 
jednego plutonu legionowego, jego rado 
śei i smutki, jego dni eh wały i tragedie 
w okresie pierwszych dziesięciu miesięcy  
roku W ielkiej W ojny.

Z drugiej strony aż strach pomyśleć, 
że teraz tak już co roku w każdym mie­
ście będzie grana ,,Gałązka*’ i nic się na 
to nie poradzi. Bo to jest dramat rzeczy 
dobrych: przewałkuje się  je, przenicuje, 
potem znów wywróci, aż do mdłości li 
wreszcie ciska się  w kąt, do rupieciarni.

— Pluton w ogniu 1 pluton na biwakn. 
Jego szaleńcza odwaga, pogarda śmier­
ci i beztroski humor obozowy, cięty choć 
taki — z dobrego serca. Troski i zmartwię 
nia. Życie prawdziwe, z krwi 1 kości o- 
bozowe, bez wybielania, bez pozy i pato­
su, w' który tak łatwo wpaść przy tego 
rodzaju okazjach.

Z drużyny strzeleckiej na czoło w ybi­
ja li się pp.: Rytowskl (Juhas), Vorbrodt 
(W ilk), Obidowicz (Brzytwa) Erwan (Sas) 
Lubelski (Iskra) i Stanisławski (Beton) 
zwłaszcza chwilą swego zgonu. Panu O- 
bidowiczowi przypomniały się dobre cza 
sy Karnika z ,,Pcrfum crii‘\  Pani Pueh- 
niewska (Ciotka) i p. Bulanka (Pietrek) 
zbierały w swych epizodach zasłużone o- 
klaski. Prócz nich w króciutkich rólkach 
wystąpiły jeszcze panie Butkiewiczowa 
(pani Sław ikowska), Kryńska (Zosia) 1 
Veithowna (Panna Mania). P . Bielecki 
(Kapu-yn) zbyt był widocznie zajęty re- 
IżysBorią, |by ze swej roli wydobyć coś 
więcej niż nam pokazał. P. Sarnowski 
w podwójnej roli S'awikoweki I Feld­
marszałek) był _  jak zwykle — popraw­
ny.

Oprawa dekoracyjna p. Feliksa K ras­
sowskiego w znacznej mierze przyczyniła 
się do uświetnia widowiska. Poza dekora­
cją pierwszego obrazu wszystkie efekty

K azim ierz i wpuszczenie do niego wód 
rzeki C zarnej Przem szy.

U roczystość ta  zgrom adziła u nowo- 
uregulow anych brzegów Czernej P rzem ­
szy licznych przedstaw icieli: władz, prze 
m ysłu, sam orządu, urzędów, p ra sy  oraz 
radnych  m iejskich  m. Sosnowca z prez 
Kaczkowskim , wicoprez. A lm staedtem  i 
prezesem  klubu  p. W . Szenkiem na  czeie

W ojewódzki Fundusz P racy  reprezen 
tow ał inż. A riet, ponadto w uroczystości 
w zięli udział: dyr. L illjekvist, dyr. P rzy  
borow ski, dyr. Bonnein, dyr. K ochano­
wicz, prez. A. Izydorczyk, dyr, W ł. Ma­
zur, kom endant pow. pp. kom. Ciesielski 
radca  inż. M aryniarczyk, dyr. L am precht 
naez. M ajer i rad ca  P iętka.

Po pow italnym  przem ów ieniu prez. 
K aczkow skiego odbyło się zw iedzanie ro  
bót, zw iązanych z przeprow adzeniem  re ­
gulac ji C zarnej Przem szy.

Regulację Czarnej Przemszy przepro­
wadzono na odcinku o długości 830 mtr, 
od granicy wmjewództwa śląskiego (po- 
łudniowa część m. Sosnowca) do mostu 
kolejowego prowadzącego Sosnowiec po 
łndniowy — Kazimierz.

P la n  tych robót opracow any został 
przez radcę województwa śląskiego inż. 
B . M aryn iarczyka w adm in istrac ji w ła­
snej zarządu m iejskiego w Sosnowcu.

Dotację na ten cel udzielił Fundusz 
Pracy.

W ykończony odcinek rzeki obejm uje 
w praw dzie m ałą  stosunkow o część p rac  
zm ierzających do uporządkow ania całości 
k o ry ta  C zarnej Przem szy n a  terenie mi a 
sta , jednak  to co dotychczas zrobiono 
m a w ielkie znaczenie przede w szystkim  
pod względem urbanistycznym  i san ita r. 
nym  ze względu na bezpośrednie sąsiedz­
two trzech wielkich zakładów przemysło 
wych, k tóre  s rzeki czerpią niezbędną dla 
ruchu  wodę i do niej odprow adzają od. 
pływ y fabryczne.

Nadmienić również należy, że w z wiąz 
Itu s regulacją rzeki wybudowano w po­
bliżu fabryki Radocha kolejowy most 
żelazny o rozpiętości 17 mtr z 2 przy­
czółkami.

Koni-ecznpśó zabezpieczenia w czasie 
prow adzenia  robó< regulacyjnych  bez­
względnego dopływu wody z rzeki i  od­
p ływ u wód zużytych d la  fab ry k  chamica 
nych Radocha, .W alcownia H r. B enard  i 
H u ty  Staszic oraz stałego ruchu  n a  bocz 
niey  kolejow ej Sosnowiec Południow y — 
N iwka, spowodowała budowę szeregu u- 
rządzeó pomooniczych, bardzo kosztow­
nych i pod względem technicznym  skom 
plikow anych.

Wybudowano więc: tamy, koryta za­
stępcze ziemne 1 drewniane 1 prowlzory. 
carne mosty.

Również wybudowany został jaa żela- 
zobetonowy o trzech zastawach rucho­
mych * dwoma zapasowymi przelewami

przerastały niemal skromne możliwości na 
szego teatru.

Sumując: teatr, mimo usterek wyni­
kłych z trudności z jakimi się boryka, 
zgotował nam wartościowe widowisko, któ 
re na długo pozostanie w pamięci zagłę- 
biowskiej publiczności. Przypnszczać tak­
że należy, źe nie prędko zejdzie ono z afi­
sza.

Przed spektaklem przemówienie w ygło­
si! prezydent miasta Sosnowca p Józef 
Kaczkowski. wlm

dla  regulow ania wysokości wody.
Siłę przelew u wody obliczono na 400 

tysięcy m tr. sześciennych na godzinę. — 
Kanfcłu betonowego w ybudowano 200 m tr. 
z 8 studzienkam i betonow ym i dla odpły­
wu: wód zużytych z fab ryk i Kadoeha.

Koszt wykonanego odcinka uregulo­
wanego koryta wraz z objektami jakie 
tam stanęły obliczono na StH) tysięcy zł.

Roboty, ja k  już  w spom nieliśm y w yko­
nane zostały we w łasnej adm in is trac ji 
zarządu m. Sosnowca. K ierow nictw o ro ­
bót spoczywało w rękach inż, Cz. K ra u ­
zego, k ierow nikiem  zaś bezpośrednim  ro ­
bót był p. M. Sadowski. D oradcą tecbnicz 
nym był pro jek todaw ca p lanu  regulacji 
rzeki inż. R M aryniarczyk.

Po •zwiedzeniu robót odbyło się wpu­
szczenie do uregulowanego koryta wód 
rzeki Czarnej Przemszy.

Tu pierw szy zab ra ł głos w łodarz m ia ­
sta  prez. J . Kaczkowski, k tó ry  po omó­
w ieniu danych cyfrow ych, dotyczących 
w ykonanych robót, dziękow ał przedstaw i 
oiclowi Funduszu P racy  za finansow e po 
parcie  robót oraz przedstaw icielom  prze 
m ysłu  za życzliwe ustosunkow anie się 
do zam ierzeń i za w spółpracę z *arządem  
D ziękow ał rów nież prez. Kaczkow ski kie 
row uictw u robót i robotnikom  za ich 
żm udną i ciężką pracę, Jak ą  w ykonali 
p rzy  regulow aniu  rzeki, p rzyczyniając 
się w ten sposób do dalszego rozwoju 
gospodarki m iasta . P rezyden t zakończył 
swe przem ówienie «łowami „Szczęść nam 
Boże w dalszej p racy “ .

P o  przem ów ieniu prez. K aczkow skie­
go odbyła się cerem onia przecięcia przez 
inż. A rie ta  sym bolicznej wstęgi na znak 
w puszczenia do k o ry ta  wód rzeki Czar­
nej Przem szy. Okolicznościowe przem ó­
w ienia w ygłosili jeszcze prezes W. Steenk 
— w im ieniu  radnych i inż. K rauze w  
im ieniu  kierow nictw a robót, p rzy czym 
w ręczył prez. K aczkow skiem u pam iątko­
wy album .

SYMBOLICZNE ODPROWADZENIE  
WODY.

.W puszczenie do k o ry ta  wód rzeki Czar 
n-aj Przem szy odbyło się ze specjalną ce­
rem onią, Było to raczej sym boliczne od 
prow adzenie wód w dalszy  je j  bieg. Spe­
c ja ln ie  ub ran i robotnicy  w gumowe bu­
ty  i u b ran ia  n ieprzem akalne szli, trzy ­
m ając  wieniec now ow yregulow anym  ko­
ry tem  rzeki, w prow adzając sym bolicznie 
wody C zarnej Przem szy w je j nowe ło­
żysko.

Zwyczaj ten pierw szy raz oglądany w 
Z agłębiu w ywołał wśród obecnych o£Ól- 
ny podziw i żywe zainteersowmnie swą 
niecodzienną sym boliką. U roczystość za­
kończona została skrom nym  przyjęciem , 
w czasie którego wygłoszono szereg prze 
mówień.

Specjalne przy jęcie  urządzono również 
robotnikom  oraz w tym  dniu w ypłacono 
im  dodatkową dniówkę. O — sk i

Zmiana etykiet
p r z e m y s ł o w y c h .

W M inisterstwie S karbu  kończą się 
Prace, mające n a  celu ulepszenie jryk/et, 
obowiązujących przy opłatach od mąki 
i kaszy. Zmiana ta polegać ma na ulep 
szenin etykiet i łatwiejszym  przy stosowa 
nin ich do praktyeznyoh potrzeb'. W  tym  
celu etykiet zostanie nieco zmniejszony, 
a papier, z jakiego się je wyrabia, będzie 
trw alszy ,

W ® /1
W' Święto Niepodległości domy i ulice 

były udekorowane. Dekorowano także w i. 
tryny sklepów co dobrze św iade/.y o du­
żym wyrobieniu patriotyzmu pp. kupców,

N iestety w jednym ze sklepów przy 
ulicy W arszawskiej w Sosnowcu zrobiono 
sobie z tego głupią zabawę, przyciągającą 
Przechodniów do wystawy.

Oto umieszezouy zesłał w oknie obraz, 
na którym, jeśli się patrzy a przodu — 
widać orła, z boku — podobiznę Marszał­
ka Piłsudskiego, % drugiego boku l*. Pre 
zydenta Mościekigeo.

Uważamy, że są to rzeczy zbyt poważ 
ne i nienadające się do zabawy. Portret 
Marszalka, czy Prezydenta nie nadaje się 
w żadnym razie do uciesznyek pomysłów  
liczących na zainteresowanie się prze­
chodniów wystawą, z której wcale nio 
zdjęto piętna handlowego. wim

s r s i S ź  i m

CZY CHCESZ OTRZYMAĆ PR ZEPIS V 
SIATKÓWKI?

Zbliża się zimowy sezon g ie r sporio- 
wyeh na salach. Podczas la tu  rozgryw ane 
były m istrzostw a szczypiorniaka i p iłk i 
ręcznej dla kobiet, na zimę zostawiono 
m istrzostw a w koszykówce i siatków ce. 
Chcąc się przyczynić do podniesien ia po 
ziomu i rozw oju siatków ki, g ry  dostępnej 
dla w szystkich bez różnicy -wieku i pic:— 
P o lsk ie  Badio w ystąpiło  z* pożyteczną 
in ic ja tyw ą u rucham ia jąc  akcję rozdaw a 
m a przepisów  te j gry.

Szkoły, k luby sportow e i organizacje 
: ■ ży, k tó re  zwrócą się do R efera tu

Sportow ego P. R. (ul. Z ielna 25) o trzym a 
ją  egzem plarz — „Przepisy  g ry  w sia t 
kówkę“

ZRADIOFONIZOW ANA O PER A  DONI- 
Z E IT IE G O  ,,DON P A S Q U A L E ’.

Dziś o godz. 17 nadaje  Rozgłośnia K ra  
kow ska na  fa li ogólnopolskiej audycję 
operową, należącą do ty p u  organizow a 
r.ych w tym  sezonie audycyj m uzycznych 
k tó rych  zadaniem  jest podanie  rad iosłu  
chaezom w artościow ych oper, opracowa 
nych w skrócie dla celów radiofonii. Są 
to  sk ró ty  operowe um ieję tn ie  zastosowa 
ne, nie um niejszające pod żadnym  wzglą 
dem w artości m uzycznej danego dzieła. 
Przeciw nie sk ró t ta k i u ła tw ia  szerokim  
kołom radiosłuchaczy zrozum ienie dzie­
lą. S obo tn ia  audycja  przyniesie operę ko 
m iczną D onizettiego „Don P asq u a le"  w  
rad iofonizacji prof. Jachim eekiego. Wi 
operze te j spo tykam y znane postacie z 
com m edia dell’a r te  starego  zalotnika, wo 
dzonego za nos przez m łodą dziewczynę, 
przy jació ł, k tórzy forte lam i odwodzą go 
od niestosow nego m ałżeństw a i t. d. Me 
lodyjjua m uzyka zapew nia operze wiel 
k ie  powodzenie.

•

NA SEZON JESIENNY J
poleca w dużym wyborze: *■

KAPELUSZE, KALOSZE, PARASOLE %  
SWETRY DAMSKIE, MĘSKIE, i %  
DZIECINNE ♦

oraz  £
WSZELKĄ GALANTERIĘ DAMiKĄ, *  
MĘSKĄ i DZIECINNĄ ♦

1 . Prtfszytiski
£  SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30 J  
J  ,,tlale Rozwoju1 ^

Ceny niskie. Obstuga solidna. J

Zamek będziśski
ZOSTANIE ODBUDOWANY.

W  Będzinie odbyło się pod przew. staro 
sty Boxy zebranie w sprawie odnowienia bę 
dzińskiego zamku.

Na zebraniu omówiano sprawy f i n a n s o w e  
i organizacyjne. Między innymi pustaiiowio 
no zwrócić się do tow. opieki nad Górą Zam 
kową, aby posiadane na ten cel fundusze .5 
ty*, zł.) można było obecnie przeznaczyć ca 
odbudowę zamku będzińskiego.

Kosztorys odbudowy zamku opraoowmy 
przed dwoma laty wynosił około 220 tys. zł. 
Obecnie koszty odbudowy wvnio: iybj z ; •
sto tvsięev zł.
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Dzięki olejkowi oliwkowemu
odkryłam naturalne piękno cery^y

Przed stosowaniem zabiegu olejkiem  oliwkowym, 
wyglądałam na 45 la t!

Olejkowi oliwkowemu zawdzięczam „wytwornośó 
cery" 1 wygląd o 10 la t młodszy!

Jednom iesięczne używ anie m ydła Palm olive na 
olejku oliwkowym sprawiło te n  cud. O lejek oliw­
kowy je s t bezsprzecznie najskuteczniejszym  n a ­
turalnym  środkiem d la  udelikatn ien ia, upiększe­
n ia i odmłodzenia skóry. Spróbuj 1 

Przy kupnie strzeż się naśladownictw  i żądaj 
tylko m ydła Palmolive.

MATERJAŁY
na jesień  i zimę 
dla Pań 1 Panów

w wielkim wyborze, poiaca
Chrześcijański Skład Sukna 

Fihryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul. W arszawska 18a 
(obok kina „Riaito") Telefon 620-49

— W Y W IA D Ó W K A  W  SZK O LE  
R Z E M lE Ś N łC Z O  - PRZEM YSŁO W EJ

W  SO SN O W C U  d la  uczn iów  w szy stk ich  
k la s  odbędzie się  d n ia  20 bin. o godz. I0
n a  k tó rą  d y re k c ja  za p ra sz a  rodziców  
i op iekunów . W y w iad ó w k ą poPrz-edzi ogól 
n e  zeb ran ie  rodziców7.

Echa święta Niepodległości
w Zagłębiu Dąbrowskim

Poniżej podajem y dalsze spraw ozdania 
e obchodu 20 rocznicy odzyskania t niepodle 
głości iv Zagłębiu.

W Sosnow cu
W  dniu św ięta Niepodległości po południu 

odbyła się w lokalu PZZPPi H. Rz. P. w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17- a aka 
demia, k tó rą  zagaił prezes Międzyzwiązko 
w ej Reprezentacji Pracow ników  Umysłowych 
p. W łodzim ierz Grunwald, kończąc okrzy 
kiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Pa 
na Prezydenta i P ana M arszałka Śmigłego 
Rydza, poczem uczestnicy odśpiewali hym n 
Narodowy.

Z kolei w ysłano depesze hołdownicze do 
P ana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
P ana M arszałka Śmigłego Rydza i Pana P re 
zesa Rady M inistrów Generała Sławoj-Skład 
kowskiego. W śród obecnych na sali był rów 
nież poseł n a  Sejm  p. Zygm unt Nowara, k!ó 
ry  po pow itaniu go przez przewodniczącego 
wygłosił krótk ie przemówienie.

Następnie p. Kazimierz Ostrowski wygło 
s© refera t na tem at „Konsolidacja niezałeż 
nego ruchu  pracowniczego11, który został na 
grodzony hucznym i oklaskam i.

W  końcu zgłosił p. K. Ostrowski wniosek, 
aby uczcić XX lecie Niepodległości przez roz 
toczenie opieki m aterialnej nad  jedną ze 
szkół w iejskich kresow ych, k tó ra  zostanie 
wybudow ana z funduszów, zebranych z mi 
c ja ty  wy Centralnej Komisji Porozumiewaw 
czej Związków Pracowniczych w Polsce, co 
zebrani jednom yślnie z apelem zaakceptj- 
wali.

W  części artystycznej program u akade 
mii w ystąpił doskonały chór Związku Za wo 
dowego Pracow ników  Instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych pod batu tą  p. dyr. Solocha, tó 
ry  w ykonał szereg pieśni, p. N ina Veithówna, 
artystka teatru  miejskiego w Sosnowcu, — 
deklam owała wiersze nastrojowe, —  ponadto 
w ystąpili p. Stokowacka sopran i p. W oźni 
czko baryton ze szkoły im. Moniuszki w So 
snowcu.

Uświetnił akadem ię prof. Hill swą grą 
na skrzypcach przy akom paniam encie p. Ru 
dziczą.

*  *  *

Uzupełniając -wczorajsze sprawozdanie o 
uroczystościach święta Niepodległości w So 
snowcu należy nadm ienić, że wśród wielu 
pięknie udekorow anych gmachów państwo 
wyeh i instytucyj publicznych na specjalne 
wyróżnienie zasługiwały: pierwszy komisu 
ria t p. p. w Sosnowcu, kom enda policji pań 
stwowej, gm ach Urzędu pocztowego w Będzi 
nie. Gimnazjum Zgrom adzenia Kupców w 
Będzinie.

*  *  *

Koło młodzieży PCK. przy szkole powsze 
chnej n r. 21 w Sosnowcu złożyło w dniu 
święta Niepodległości kw iaty na płycie Nie 
znanego Żołnierza.

Na Piaskach
Święto 20-Jecie Niepódległości obcholzo 

ne było na P iaskach w podniosłym  nastroju. 
Uroczystości rozpoczęły się w dniu 10 Dm. 
capsirzykiem . W  rocznicę odzyskania Nie 
podległości odbyło się nabożeństwo, w któ­
rym  wzięły udział organizacje i stowarzyszę 
n ia oraz miejscowa snołeczeństwo. Po natio

żeństwie uform ow ał się pochód, k tóry  prze 
szedł ulicam i Piasków na Plac W olności, 
gdzie przemówił p. Stanisław  W olff. Po po 
łudniu w sali sokolni odbyła się akadem ia, 
na k tórej program  złożyły się: przemówienie 
prof. Kamińskiego z Sosnowca, deklam acje i 
s'piew w ykonane przez chór Spół. Koła 
Oświat., u tw ory muzyczne w ykonane na 
skrzypcach i pianinie przez pp.: Józefa Sera 
firia i Stefana Źarnecko oraz inscenizacja 
„N a szlaku Chwały11 w ykonana przez strzel 
ców i strzelczynie.

W Olkuszu
Po uroczystym  nabożeństwie w kościele 

paraf., odprawionym  przez lcs. prał. Mączkę 
i okolicznościowym kazaniu ks. Łuczyka, od 
był się pochód pod pom nik M arszałka P ił 
sudskiego. Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił adw. Ziółkowski, poczem odbyła ;ę 
defilada, odebrana przez starostę mgr. Mę la 
lę i przedstawiciela wojska.

P R Z E C I W
G R Y P I E .

P R Z E Z I Ę B I E N I U
S T t t s Ś ł l J !  S I Ę  T A B L E T K I

W ieczorem w sali k in a ' „Orzeł" odbyła 
się akademia, na program  której złożyły się ;  
przemówienie dr. Łapińskiego, koncert chó 
ru  „H ejnał pod batu tą  p. Kardaszewskiogo 
i inscenizacja pieśni legionowych wykonane 
przez uczenice szkoły powsz. nr. 2 pod dvr. 
prof. Kołacza.

W ieczorem 10 hm. odbył się capstrzyk.
Miasto udekorow ano flagam i państw ow y  

mi, a niektóre budynki ilum inow ano.
Przed pom nikiem  M arszałka Piłsudskie 

go zostali udekorowani przez p. starostę Mę 
dalę srebrnym  Krzyżem Zasługi: p p .  Stani­
sław W roński i Franciszek Czarnecki (Ol 
kusz), ora'z brązowym Krzyżem: pp. Stefa tia 
Jaworska, Andrzej Ryczko, Jan  Supernak, 
Zygm unt Gwiazda, Jan  Swędział, Franciszek 
Leeki, Marcin Klich, Edw ard Juszczyk (Ol 
kusz), Franciszek Biedak, Jan  Adamek, Sta 
nisław  Barczyk (Ogrodzeniec), Jacek Bend- 
kowski (Kroczyce) i Stanisław M ajchrowski 
(Rabsztyn).

Oprócz tego w W olbrom iu podczas ob cno 
du Święta Niepodległości, zostali udekorowa 
ni przez wicestarostę, p. Staśko (w zastęp­
stw ie sta ro sty ): Srebrnym  Krzyżem: M ana 
Mrozowska (Wolbrom) i H enryk Sadowski 
(Pilica), oraz brązowym  Krzyżem: pp. Jan 
Tuchow ski (W olbrom) i F ranciszek Cyganek 
(Sułoszowa).

W Zawierciu
św ięto 20-lecie Niepodległości obchodzo 

ne było w Zawierciu wg. następującego pro 
gra mu: O godz. 9 rano  odbyło się nabożeń
stwo dla szkół powszechnych. O godz. 9 80 
liczne organizacje, Stowarzyszenia, młodzież 
szkół średnich, hufce PW  i W F. i kom pania 
O. N. zebrały się obok Domu Ludów ;go, 
skąd przy dźwiękach 2 orkiestr wyruszyły na

Wiadomości bieżące
Niodz.

13
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Dziś: Dydaka 
Jutro: Serap loaa 
Wschód słońca: 6,52 
Zachód słońca- 3,49

Dyżury aptek w Sosnowcu
D zis dyżury  nocna i dzienne p e łn ią  na 

s tę p u ją c e  a p te k i:
H. Rogowskiego, ul. Małachowskiego W 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 

■------o O o —-■»

Teatr miejski w Sisnawcu
D ziś o godz. 16.30 c iesząca  s ią  w ielk im

pow odzeniem  św ie tn a  k o m ed ia  S fe faua  
K ied rz y ń sk ieg o  p t. ,,P io ru n  z ja sn eg o  
n ie b a ‘‘.

W ieczorem  o godz. 20.30 w sp an ia łe  wi 
dow isko w 5-ciu o b raz ach  Z  N ow akow ­
sk iego  p t. „G ałązk a  ’’o z m ary n tt'4 w reży ­
se rii M. B ieleck iego . O p ra w a  d ek o ra c y j­
n a  F . K ra sso w sk ieg o . U d z ia ł b ierze c a ­
ły  zespół o raz  sze reg  osób doangażow a- 
nyoh. B ile ty  do n ab y c ia  w  k a s ie  te a tr u  
od godz. 11 do 13 i od 15.

-  STARANIEM ZARZĄDU KOŁA 
KULTURALNO - -  TOWARZYSKIEGO 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH FIR  
MY ..MODRZEJÓW - H ANTKI!5 o d b y ­

ła  s ię  w  d n iu  29 ub. m. w sa la c h  k a s y n a  
H u ty  ,,M ilow ice’‘ zab aw a ta n ec zn a  n a  
rzecz K o m ite tu  B udow y  K o śc io ła  p a ra f ,  
pod w ezw aniem  św. A n d rz e ja  B o b o li w 
Sosnow cu.

C zysty  zysk  z te j zab aw y  w  sum ie 
zł. 340.46 p rze k aza n o  k o m ite to w i za po ­
ś red n ic tw em  B a n k u  Z w iązku  S półek  Z a­
rob k o w y ch  oddzia ł w  Sosnow cu.

W szy stk im , k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  spo 
sób p rz y c z y n ili s ię  do  pow odzenia im p re  
zy , za rz ą d  k o ła  sk ła d a  n a  te j  d rodze p o ­
dziękow an ie .

nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód udał 
się przed płytę nieznanego Żołnierza, gdzie 
nastąpiło złożenie wieńca, a następnie odbył 
się akt przekazania miejscowemu B atalio­
nowi Obrony Narodowej 12 row erów  typu 
wojskowego, zakupionych z dobrowolnych 
o fiar członków Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich w Zawierciu. Aktu wręczenia rowerów 
dokonał prezes Stowarzyszenia Kupców p. 
BronisławZawadzki, wygłaszając okoliczno 
ściowe przemówienie. D ar kupców przyjął do 
wódca Baonu ON. kpt. Gayer, który w krót 
k ich żołnierskich sfRwach złożył podziękowi 
nie ofiarodawcom. Zkolei na ulicy 3 Maja 
odbyła się defilada. O godzinie 19 w sali Do 
mu Ludowego TAZ odbyła się akadem ia, na 
program  której złożyło się: przemówieni*
śpiew chóralny „L iry", akadem ia oraz przej 
uczniów państwowego gim nazjum  koeduka­
cyjnego odegrany został V akt „Gałązki ro» 
m arynu".

W  dniu święta domy udekorow ane były 
flagam i a okna wystawowe portretam i prizy  
denta prof. Mościckiego, M arszalka P iłsu i 
skiego i  M arszałka Śmigłego Rydza.

Niektóre gmachy były ilum inowane.

W Kielcach
W  przeddzień 20 lecia odzyskania niepo- 

dległaści ulicam i Kielc przeszedł capstrzyk 
poczem odbyło się szereg akadem ii w tak.* 
lach arganizacji oraz akadem ii szkolnych itp.

W  dniu święta o g. 7 odegrano hejnał t  
wieży katedralnej. Około godz. 10 na Placu 
Panny Marii zgromadziły się oddziały wojska 
organizacji sfederowanych i PW ., stow arzy­
szeń społecznych, harcerstw a, młodzi-jźj 
szkolnej itp. Uroczyste naboienstsvo w koście 
le katedralnym  celebrował ks. biskup dr. 
Kaczmarek, k tóry  wygłosił następnie kazanie 
transm itow ane' przez megafon. Na nabożeń­
stwie obecni byli przedstawiciele władz z w o 
jewodą kieleckim dr. Dziadoszem i płk. Da 
jan-Surów ką, poczty sztandarowe, organiza­
cji i stowarzyszeń młodzieży i harcerzy ora* 
liczne rzesze obywateli.

Po nabożeństwie przed domem W F. 1 
PW . im. Marsz. J. Piłsudskiego odbyła się 
defilada, k tórą przyjął dr. Dziadosz i płk. Do 
jan-Surów ka w obecności ks. b iskupa Ku 
czm arka.

Po południu odbyła się akadem ia Z\» 
Strzeleckiego w domu W F. i PW ., akade-nla 
zorganizowana dla żołnierzy przez Polski 
Biały Krzyż, w kinach zaś odbyły się porań 
ki filmowe dostępne dla szerokich mas oby 
wateli. O g. 20 w sali teatralnej domu WłT 
i PW . odbyła się akadem ia reprezentacyjna, 
na k tórej obecny był wojewoda dr. Dziadosz, 
płk. Do ja  ii- Surówka oraz ks. biskup Ka 
czmarek. Po akadem ii odbyła się w salonach 
reprezentacyjnych W F  i PW . wiczornica 
taneczna.

Napad rabunkowy
na szosie Zagórze — Dąbrowa

Onegdaj wieczorem dwóch podchmielo 
nych osobników napadło na rodzinę GóraA 
skich z Sosnowca, k tóra jechała wozem do 
Dąbrowy. Osobnicy, uzbrojeni w kije, wsko 
czyli na wóz 1 zażądali od jadących pienię 
dzy na wódkę.

Dzielny w oinica Jan W oiniak uderzył je 
dnego z rabusiów pięścią w  głowę, zrzucając 
go na ziem ię■ Drugiego natomiast napastnika 
wciągnięto tia wóz, ube zw iad ni ono l przewie

ziono do komisariatu policji państwowej 
Dąbrowie.

Okazało się, że unieszkodliwionym napk 
stniklem  jest Mieczysław Ziętek, mieszkań! 5<s 
Zagórza. Ziętka osadzono w więzieniu. Pod 
cja wszczęła natychm iastow y pościg i zdołała 
również u jąć towarzysza Ziętka. Ze względu 
jednak na prowadzone śledztwo, nazwisko 
drugiego napastn ika trzym ane jest narazie % 
tajem nicy.
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Rosną wpływy z opłat od mąki i kaszy
Wykrycie n a d u ży ć  w m łynach  lubelskich

J a k  się dow iadujem y - wpływ y, jak ie  
osiągnął skarb  państw a z op łat od m ąki 
i  kaszy .w yniosły za w rzesień i paździor 
n ik  br. 8.201.168 zł..

W  kolach urzędowych wysokość ta 
uw ażana je s t za bardzo dobrą.

Równocześnie ja k  się dow iadujem y, 
przedstaw ia siq dobrze spłaeałność kredy  
iii, udzielonego m łyuom  na e tyk iety . W. 
ciągu dwóch w spom nianych m iesięcy kre 
dyt ten w yniósł 2.867724 zł., z czego miy 
ny  sp łaciły  już 1295.390 zł. pozostało 
więc jeszcze 1.572.331 zi.

Je śli chodzi o poszczególne dzielnice 
k ra ju  ta  u p ły w y  cd m ąki i kaszy przed 
s taw ały  się we w rześniu i październiku 
br. następu jąco : województwa cen tra lne  
dały  2 455.653 z!., woj. zachodnie—1.733.251 
z ł ,  woj. w schodnie — 1.162.695 zł woj. po 
łudiiiow e 3EC.332 zł.

Co się tyczy przestępczości, to n a js ił 
niejsze je j natężenie dało się ostatn io  
zauw azyć na terenie lubelskiej Izby S k ar 
bowej. W ykry to  tam  szereg nadużyć, po 
legających  prze ważni i e na zdejm ow aniu 
plom b i pow tórnym  używ aniu e tyk ie t. 
Szczególnie poważne nadużycia w ykry to  
w m łynach ,,B łysk1' i „F o rtu n a1’ ' gdzie 
obok przestępstw  n a tu ry  technicznej, 
stw ierdzono rów nież fałszow anie ksiąg.

państw a poniósłw w yniku  czego skarb  
dość duże s tra ty .

P o w ykryciu  tych nadużyć oddano w 
t r e e  p ro k u ra to d a  w łaściciela m łyna 
, B łysk’*, Jo sk a  R aelunanna, pracow nika 
tego m łyna — Jo sk a  L ustigm anna oraz 
w łaściciela m łyna „Fortuna*1 -  Mendla 
.W ajnberga.

KONCERT
ROSYJSKIEGO TOW. DOBROCZYN­

NOŚCI

Rosyjskie Tow. Dobroczynności w  So  
Snow cu urządza  dnia 26 bin. d oroczn ym  
i  wyczajeni koncert w sali „Palais de Dan 
se“ ul. Sadowa 3.

W koncercie wezmą udział niezrów aa 
na odtwórczyni pieśni rosyjskich i rom an­
sów cygańskich p. O lga K am ieńska i 
znakom ity  ten o r p, M ichał Zabejda .  Su 
trick i. P rzy  akom paniam encie prof. P. 
K oź'ik. Początek o godz. 20.

B ilety  są do nabycia u prezesa R. T. 
D. P. W. M illera , Sosnowa'ec, ul. P ilsud 
skiego 4 i w firmie A. Koziołkow i M. 
Jędryezek.

K oncert ten z-c względu na b o g a ty  pro 
-ra m  zapow iada się doskonale. '

 oO o——

Mściwy złodziej
-SKAZANY NA G MIESIĘCY W IĘZIENIA

Przed budynkiem  sądu grodzkiego przy 
ul. Kilińskiego w Sosnow cu dokonano krw i 
wej napaści na przechodnia. Do w ychodzące  
go z budynku sądow ego malarza Feliksa Ko 
łom ańskiego (Będzin, Paryska 2) doszedł 19 
letni .Tózef W olnicki (Sosnowiec, Robotnicza 
l i  i dotkliw ie go pobił.

M olnicki jak się okazy!o jest zawodo  
w ym  złodziejem . Powodem  jego napaści by 
la zemsta za złożenie przeciwko niem u ze 
tnań w sądzie przez malarza.

M ściwy złodziej stanął wczoraj przed są 
dem  okręg, w  Sosnowcu i skazany został za 
pobicie na sześć mięs. więzienia.

 oOo------

Barbarzyńscy świętokradcy
ODPOWIEDZĄ PRZED SĄDEM.

N iesłychanej profanacji kapliczki Matki 
B oskiej dopuściło się dw óch pijanych osobni 
ków  w kol. „B ory11 w  pow iecie będzińskim. 
Do prokuratury sądu okręg, w  Sosnowcu  
w płynęło doniesienie na m ieszkańców  Kok 
„Bory11 25 letniego Henryka Mroza i 30 let 
mego W ładysława Owczarka, którzy będąc 
J r_S. “IU* oderwali od przydrożnego

> a lapliczkę z wizerunkiem  Matki Bo­
skiej. połam ali ją i w rzucili do rowu.

Przeciw ko barbarzyńskim świętokradcom  
sporządzony został już akt oskarżenia i w naj 
bliższych dniach odbędzie się przeciwko nim  
rozprawa.

P ierw szych dwóch osadzono z m iejsca 
w areszcie N a teren ie  innych  Izb Skarbo 
wy eh n ie w y kry to  dotąd  pow ażniejszych 
nadużyć. (P.A.A.)

Kasjer PKP sfałszował bilety kolejowe
dla żony  i dzieci

W sądzie okręg, w Sosnowcu odbyła się . za kradzież i nadużycia na szkodę kolei 
druga z rzędu rozprawa przeciwko znanemu j karę więzienia przez trzy lata.

n fl

z niedawnego procesu o nadużycia na szkodę 
PKP. Prokopowi Fiodorukowi, skazanemu

osruoiiiac

GZafG—ReMtcMusrant
S  AV©99

S e s n o w i a c ,  uS
Teł. 61-90i 62-735

3>n@ MsujZi ®.
P o d z iem ia  62-701.

K oncertu je  ze swym znanym  zespołem ulubieniec w szystkich 
BR O N ISŁA W  P A S T E R  

codziennie od godz. 17-tej do 24-tej:
W  niedziele i św ięta porank i muzyczne od godz. 12 do 13.30.

(Własny w ypiek ciastek n a jlep sze j jakości. Sprzedaż do dom ów  po 
cenach rynkowych. W ydajem y śniadania w iedeńskie od^ zt. 0.60 
Obiad /  trzech dań zł. 1.20. O b iad  klubowy z czterech dań zł. 2 CO-

P i l
parafii WnieSi. N.M. Panny w Sosnowcu

,W ostał nich czasach w ygląd kościoła naszego napaw a nas 
Polaków — Katolików  przyw iązanych do swej św iątyn i 
praw dziw ą i słuszną dumą. Z przyjem nością stw ierdzam y, że 
znakom ite dzieło Wł. T etm ajera  i Uziembły, polichrom, i 

znowu i o odnowieniu zajaśniały  w spaniałą świeżością ba"w, 
że w oknach ukazały się piękne w itraże, że cm entarz dok da 
kościoła został uporządkow any, że wreszcie ile razy jesteśm y 
w kościele, stw ierdzam y na każdym  kroku rzetelne s ta ra  da 
o powiększenie świetności św iątyni sosnowieckiej.'

Nie można jednak  stanąć przed całkowitym  ukończeniem
zbożnego dzieła. M usimy jeszcze umieścić w itraże  w ty  cli

*
oknach, któro ich są pozbawione oraz odnowić kaplicę M. B. 
Różańcowej. M usim y też uregulować te wszystkie zobow iąza­
n ia jakie /osia ły  zaciągnięte na dotychczasowe prace przy  
odnowieniu św iątyni. Na te cole potrzebne są jeszcze di.-ć 
znaczne fundusze.

.W tym  celu została postanow iona zbiórka, k tórej poeząt :k 
w yznaczyliśm y od 15 listopada; od tego dn ia  domy p a ra f 'm  
sosnowieckich odwiedzane są przez Księży p a ra fii so5T-< 
w iorkiej. (I kolejności ulic, na których będzie dokonywana 
zbiórka, parafian ie  będą zawiadom ieni przez prasę.

la k  najgoręcej apelujem y do polskich i katolickich ucz ić 
sp'd,-c-zeństwa sosnowieckiego, aby pomogło nam  w dnia 'h 
zbiórki w wykonaniu wzniosłego zadania i nie szczędziła 
datków, przeznaczonych na powiększenie Chwały Bożej i aa 
okazanie przez podniesienie świetności naszej św iątyni n a ­
szego szczerego przyw iązania  do Kościoła Katolickiego.

K O M ITET.
#  #  #

Zbiórka na odnowienie Kościoła W. N- M. P anny  w dni i 
1 ? \ !  odbędzie się od godz. 15 ulica A leja Mireckiego, środa 
dnia 16 X* od godz 15 Domy Dictlowskie przy  ulicy 3-go 
M aj i i W awelu, czwartek, dn ia  17.XI od godz. 10.30 ranc 
ul. Pańska, Ostrogórska i B iała, p iątek, dnia 18.XT od *oiz. 
10.30 ul. W iejska, sobota, dnia 19.X1 od godz. 10.30 ul. M ała­
chowskiego, 1 - go M aja i Domy Sehónowskie.

Fiodoruk, stale obecnie zamieszkały w 
Włocławku, odpowiadał za fałszowanie dia 
swej żony i dzieci biletów kolejowych w 
1936 roku na stanowisku kasjera PKP. w 
Ząbkowicach.

Sąd skazał Fiodoruka na 10 mieś. więz. z 
pozbawieniem praw na przeciąg czterech lat, 
żonie zaś jego Leokadii, która za użycie -.fał 
szowanego biltetu wraz z nim zasiadła na 
ławie oskarżonych, wymierzył 8 mieś. więz i e 
nia z zawieszeniem wykonania kary.

PROGRAM  OGOLNOPOLSLl.
N iedziela, 13 listopada,

7.15 P ieśń „N ajw iętsza P an n o ’* 7.'20 
M uzyka p o ran n a  8.00 D ziennin p o ranny . 
8.15 A udycja dla wsi 9.15 T ran sm is ja  n a ­
bożeństwa z K ościoła sw. K rzyza ks. ks. 
M isjonarzy  w W arszaw ie P o  nabożeń­
stw ie p ły ty  11.45 A udycja  d ia  dzieci 
11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł z K rakow a 
12.03 P o ran ek  sym foniczny 13.00 W y ją tk i 
z P ism  Józefa P iłsudskiego  15 05 P rzeg .ąd  
k u ltu ra ln y  13.15 M uzyka obiadow a 14.40 
W szystki-eg'o po trochu  15.00 A udycja  dla 
wsi 16.30 U tw ory  skrzypcow e 17.00 L isty  
żołnierskie 17.15 P ły ty  17.30 Podw ieczorek 
przy  m ikrofonie 15.10 Chw ila B iu ra  S tu  
diów. 19.20 P o g ad an k a  19.30 P iy ty  20.15 
Aud. in fo rm acy jne  21.20 M uzyka taneczna 
’21.40 W esoła au d y cja  22.20 M uzyka tanecz 
na 23.00 O statn ie w iadom ości dziennika 
wieczornego. K om unikat m eteorogiezny 
23.05 W iadom ości z P o lsk i (w języku  a n ­
gielskim ) 23.15 P a trz  p ro g ram  W arszaw y

K A TO W ICE.
Niedziela, 13 listopada.

F15 Surm y Śląskie 6.25 F ro g r  - 
dziś 620 K oncert poranny  7.10 P ogadanka 
8.43 P ogadanka  8.55 P ły ty  9.05 Pogadanka 
10.89 M uzyka z p ły t 13.05 K siążki o Pul 
see i ,iej życiu 14.00 C‘o słychać na Śląsku 
14.50- Popołudnie Śląskiego ro ln ik a  19 30 
W  niedzielę przy  żeleźnioku 20.10 W iado 
mości sportow e 23.05 Zakończenie audycji

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek  14 listopada.
6.30 P ieśń  „K iedy ran n e  w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 D ziennik 
p o ran n y  7.15 P ły ty  8.00 A udycja  < |d la  
szkół 8.10 P rzerw a. 110.00 A udycja d la  
szkól 11.15 Płyty- 11.57 S ygnał czasu i hej 
n a ł z K rakow a 12.03 A udycja  południo 
w a 13.00 A udycja dla kupców i rzem ie-ini 
ków 13.30 A udycja  m uzyczna d la  liceów 
14.00 P rzerw a 15.C0 Słuchow isko d la  mło 
dzieży 15.30 M uzyka obiadow a 16.00 Dzień 
n ik  popołudniow y 16.08 W iadom ości go 
spod a r  ozo 16.20 K ronika naukow a 16.85 
R obert Schum ann: T rio  op. 110 17.05 W ie 
dza i K siążka 17.20 W  m uzykalnym  do­
m u 18.00 A udycja dla wsi 18.80 A udycja  
strzelecka 19,00 Przem ów ienie 19.15 Kon 
cert rozryw kow y 20.35 Aud. in fo rm a ty j 
ne 21.00 K oncert O rk iestry  P . R 22.05 No 
wośei lite rack ie  22.25 R ecital fo rtep iano  
wy 22.55 P rzegląd  p rasy  23.00 O statn ie 
wiadomości dziennika wieczornego Kom u 
riikat m eteorologiczny 23 05 W iadom ości 
z Polski (w języku francuskim ) 23.15 
R atrz program  W -wy I I

Jedna 
cienka 
lOarsUOa

p u d ru  Sekret P iękności. A nula w ystarczy 
aby  nadać c-ćrze m atow y, a  m im o to 
świeży i zdrow y w ygląd. F u d er S ek re t 
P iękności je s t lekki, bardzo d e lika tny  o 
nadzw yczaj p rzy jem nym  zapachu, p rzy ­
lega jednak  dobrze do tw arzy , w sku tek  
czego zapobiega św ieceniu się skóry  tw a­
rzy, nad a jąc  je j m atow e piękno.-----

co z a  c z a s y :
S po tyka ją  się dw aj urzędnicy.
— W idział pan  już nowe dwudziesto- 

zlotówki?
— Jeszcze nie widziałem  starych!
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Osławiona piratka chińska
wpadła w ręce policji japońskiej

Prasa japońska donosi z trium fem  o rwv 
cięstwie, które policji japońskiej sprawiło 
większą może satysfakcję, aniżeli nie jedno 
z dotychczasowych zwycięstw nad oddziała­
mi mi chińskimi. Zdobycie K antonu wydało 
w ręce japońskie osławioną piratkę chińską 
Ki-Tszun wraz z większością jej bandy. lej 
pojawienie się na m orzu Żółtym wywoły­
wało zawsze grozę i panikę.

W ciągu 8 lat straszliwej swej działalno­
ści miała ta młoda i piękna Chinka nęt su­
mieniu ponad 50 napadów rabunkow ych.

O tym, jak  groźną bandytką była ł i -  
Tszuu, można dowiedzieć się choćby z pro- 
tokułu, spisanego z szwajcarskim dyplom atą 
naocznym  świadkiem

pełnej grozy sceny obrabowania i m or­
dowania bezbronnych pasażerów  

w czerwcu 1936 r. Strefa, w której znajdo 
w ał się w łaśnie statek, była najczęściej tere­
nom działalności korsarki. Wiedzieli o tym 
pasażerowie, to  też w czasie podróży zdra­
dzali wyraźnie zdenerwowanie. Zwłaszcca 
Chińczycy kręcili się po pokładzie coraz 
tłum niej, co nie uszło uwagi dyżurujących 
policjantów  i oficerów statku.

Parowiec dopływ ał już do Hor.g-Kong.

(z) ODZNACZENI. W  duiu św iętą
N iep od leg łości odznaczeni zostali krzyża  
m i zasłu g i z kom endy garnizonu w Za­
w ierciu  zastępca kom endanta garn izonu  
kpt. M arian W ojna i sierżanci: B ron i­
sław  Czarnojańczyk i S tan isław  Stani- 
m ierski.

Dzień oświaty pozaszkatnej
W ZAW IERCIU.

W  22-rocznieę śm ierci H enryka S ien ­
kiew icza Polska M acierz Szkolna w Z a­
w ierciu  organizuj© „Dzień ośw iaty  poza  
szkolnej1’, na program  którego złoża się: 
15 bm. o godz. 8 rano nabożeństw o żałob  
ne w k ościele p arafia lnym  za spokój du­
szy H. S ienkiew icza, 16 bm. o godz. 19-ej 
w sa li D om u Ludowego TA2Ź. odbędzie 
s;ę uroczysta  akadem ia przy udziale or­
gan izacji m łodzieżow ych pozaszkolnych.

P . M. S. apelu je do zawiercian o jak  
n ajliczn iejszy  udział w  nabożeństw ie i 
akadem ii,

 oOo------

(o) OKRĘGOW Y KOM ITET ROBOT­
N IC ZY  P F S . N A  POW . O L K U SK I urzą 
dza w  dniu dzisiejszym  dal uczczenia 20- 
lec ia  N iep od leg łości pochód u licam i 'Ol­
kusza z udziałem  członków' i sym p aty­
ków tej organ izacji z K luo* i Chochla. 
N a rynku w  Olkuszu będzie przem awia! 
b. poseł p. ICwapiński.

W ieczorem  w  Dom u R obotniczym  TUR  
urządza akadem ię z przem ówieniem  p. 
K w ap iósk iego  i w ystaw ien iem  sztuki 
„Przebudzenie'*. P rzygryw ać będzie orkio  
stra  straży fabryki ,,Olkusz*’. R ów nież  
dzisiaj obchód taki odbędzie się  w Sław  
kowie, gdzie przem awiać będzie p. K o­
w alczyk  z Sosnowca.

(o) K O M ENDANT P P . PO W . O LK U­
SKIEGO, kom isarz M. Pohoski, został u- 
dekorow any srebrnym  K rzyżem  Za1'ługi 
w dniu św ięta  N iepodległości w  K o lca ch

(o) PATRIO TYCZNA UCH W A ŁA  
DZIECI SZKOLNYCH Podczas akade­
m ii dzieci szkolnych szkoły  p ow i/, nr 1 
w Olkuszu zapadła uchwała w azwauia  
w szystk ich  dzieci szkół powszechnych w  
pow. olkuskim  do zbierania : kładek i a  
kupno karabinu m aszynow ego dla naszej 
arm ii. '

U ch w alę tę w raz  z odezwą T l zesłano  
do p. inspektora szkolnego w M iechow ie 
z prośbą o zezw olenie 1 poparcie tej
akcji.

to) EM ER YCI N A  FON. Z okazji 20. 
lec ia  N iepod ległości em eryci zrzeszeni w  
sekcji em erytów  przy P o lsk im  Związku  
Za w. Prac. Przcm . i H andlow ych, od­
dział w  Zaw ierciu  w p łacili na Fundusz  
Obrony Narodowej sum ę zł. 46 gr. 40.

Nagle wybiegli z kotłowni na pokład liczni 
dziwacznie uzbrojeni Chińczycy o niesam o­
witym wyglądzie. Z błyskawiczną szybkością 
rzucili się oni na pasażerów, w czym pom a­
gała im inna grupa Chińczyków, k tó ra  sp i­
nała się po bokach okrętu z łodzi pirackich, 
krążących dotychczas niepostrzeżenie dokoła 
parow ca. Napastnicy zagnali przerażone o- 
fiary  do palarn i i teroryzująe je z bronią w 
ręku, poczęli ograbiać ich z pieniędzy, b iżu ­
terii i kosztowniejszych okryć.

W  tym  otw arły się drzwi palarni. Do 
w nętrza weszła

młoda, urodziwa, fantastycznie ubrana  
kobieta.

Jej strój był widocznie częścią łupu zdoby­
tego w czasie w ypraw  łupieskich na statk i 
rozm aitych narodowości, tuimo to czarna je.] 
wabna bluza rosyjska, białe spodnie do k o n ­
nej jazd;,’, wysokie, lśniące lakierowe buty  i 
olbrzymi czerwony som brero harm onizowały 
dziwnie z jej niezwykłą urodą.

Była to w łaśnie Ki-Tszun. Członkowie jej 
bandy rozstępu ją się przed nią posłusznie. 
Umiała widocznie utrzym ać ich w ryzach. 
Ki-Tszun działa spraw nie i konsekwentnie. 
W krótce leży obok niej na stole stos zegar­
ków, pierścieni, bransoletek, kolczyków itd. 
Dwa rewolwery przymocowane do jej >• \k  
zło tym i bransoletkami zwisają swobodnie, 
lecz w  razie najmniejszego oporu chw yta >e 
Ki-Tszun, grożąc śmiercią.

Jakaś pani nie może ściągnąć z palca 
pierścionka tak  szybko, jak sobie tego Ki 
Tszuu życzy.

Bez skrupułów  odcina bandyta nieszczę­
śliwej ofierze palec wraz z kosztow nym  bry­
lantow ym  pierścieniem.

Gdy już wszystkie cenniejesze przedm ioty 
znalazły się w posiadaniu bandytki Ki-Tszun 
rozkazała swoim ludziom skrępow ać obrabo 
wanych i umieścić ich w łodziach, k tóre wy­
pływ ają na morze zdane na pastwę losu. Po 
10 godzinach błąkania się zostali pasażera vie 

wyratowani przez angielską kanorderkę.
W  Macao spisano z nim i protokuł, który 
wraz z zeznaniami wspom nianego szw ajcar­
skiego dyplom aty daje dokładny opis na r* -i 
rabunkowych Ki- fszun.

Ojciec jej w yrzucony z arm ii francusiJej 
wykolejony narkom an, dostał się po ucieczce 
z Legii Cudzoziemskiej do Chin, gdzie poś'n 
bił dziewczynę z herbaciarni. Córka z lego 
małżeństwa, wychowana w skrajnej nęlzy, 
przy tym wybitnie zdolna włada dosko 
nale językiem angielskim, francuskim , ro­
syjskim, prócz krajow ych.

Ki-Trzun postawiła sobie za cel gr i w a­
dzenie bogactw drogą zbrodni i przemocy.

Gdy Japończycy zdobyli Kanton, Ki-Tszuc 
schroniła się ze swoją bandą do jej tylko 
znanych kryjówek na okolicznych morzach. 
Lecz wkrótce, coraz hardzi :j okrążona przez 
dybiące na nią oddziały i okręty japońskie, 
zmuszona była rozwiązać .swą bandę i 

skryła się w jednej z dzielnic Kanionu. 
Tam  raz poznał ją pewien kupiec chiński, 
ofiara jednej z jej wypraw  łupieskich i w y­
dał w ręce Japończyków.

Sprawozdanie ze ziórki ofiar
w tygodniu miłosierdzia w S o s n o w c u

Zarząd Stow , pań m iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo p ara fii W NM P. w 
Sosnow cu podaje do ogólnej wiadom ości 
w yn ik i zbiórki tygodnia  m iłosierdzia, u  
m ianow icie: zbiórka uliczna do puszek w 
dniach 11—23.10 p rzyn iosła  ogoleni zł. 615 
gr. 65, z l is ty  zbieranej i>o zakładach  
przem ysłow ych i  handlow ych przez P- 
.W inczakiewiez i  p. K op a low ą  otrzym ano  
od Tow. K opalń i Zakładów H utniczych  
Sosnow ieckich 200 z!., p. dyr. S t. Gadom­
ski 20 zł., Bank H andlow y 25 zł., Bank  
P olsk i ót) zł., p. G a ilin sk i (sklep) 10 zm 
kopaln ia  w ęgla  ,,Dorota'* 50 zL, Bauk  
Związku Spółek Zarobkow ych 25 zł., E - 
lektrow m a O kręgowa 50 zł., p. Zubele- 
w icz 10 zł., firm a ,,Carbomet ’ 10 zl. Dom  
H andl. Ins. L. M. R udow scv i ś  zł., fabry­

ka arm atur St. Kraupe 50 zl„ p. L. P ią t ­
k ow sk i 25 zł., Z akłady M odrzejowskm  
50 zł., (z tych  połow ę tj. 25 zł. dla paó 
W incentek ze Starego S iclca), kiuo „E- 
den‘‘ 5 zł. Biuro techniczne F. M aruszew  
sk i 10 zł., Two. ,,W ęgloblok’' 10 zł., firm a  
M aciejew ski i  M akow ski 10 zi., p. marsz. 
A. B oguck i 10 zi., Sosnow ieck ie zakłady

graficzn e zł. 5. Eazem  670 zł.
Z drobnych ofiar na lis ty  zebrano go 

tówką 568.09 zł. i różnej b ielizny, ubrań 
i  bucików używ anych w ilości 287 sztuk.

Zarząd S tow , pań m iłosierdzia  składa  
serdeczne „Bóg zapłać* w szystk im  o fia ­
rodawcom  za złożoue dary, czy to w g o ­
tów ce, czy  też odzieży, jak  rów nież w szy­
stk im  paniom  i panom  pcm agn jącyim 
nam  w zbieraniu  ofiar

Z  K B t A J L I

B. dygnitarz carski
W  BYDGOSKIM  1’R ZY TU LK U

Do m iejsk iego  domu starców  w  Byd­
goszczy przyjęto b. dygnitarza rosyjsk ie  
go A ntoniego Leonidowa.

.W przedwojennej R osji Leonidów był 
m. in. w icem inistrem  spraw w ew nętrz­
nych a n astępn ie konsulem  gen eia 'n ym  
w Paryżu. Po przew rocie Leonidow  
zb iegł do Francji, zabierając poważny  
m ajątek

S traciw szy  w szystk ie pieniądze, Leoni 
dow wraz z córką p rzyb y ł do P o lsk i w 
nadziei przedostania sie do Rosji po spo­
dziewanym  upadku bolszew izm u.

Śm ierć córki, która u trzym yw ała  star  
ca, zm usiła  Leonidow a do szukania sehro 
n ien ia  w przytu łku

Tragiczna śmierć ojca
Z R Ą K  8 LETNIEG O  SYNA

W  now ow ybudow anej leśn iczów ce gm. 
K orycie w pow. białostockim , gajow y Jan  
D ąbrow ski zastrzelony został z karabinu  
przez sw ego 8-letn iego syna M ariana.

Chłopiec pom agając ojcu  przenosić 
rzeczy do now ego bundynku w zią ł z ko 
le i n ab ity  karabin służbow y. W  pewnej 
chwiii broń wypaliła, zabijając gajowego 
na m iejscu.

Pnepowiednie astrolsglane
DLA URO DZO NYCH  13 LISTO PA D A

13 listopada obdarzeni są usposobie­
niem  stanow czym  i spostrzegaw czym , 
i odważnym , przedsiębiorczym , są prze­
zorni, w strzem ięźliw i i  p ełn i tempera men 
tu, cechuje ich u m ysł jasny i b ystry , n«e 
znoszą zależności oraz w ładzy, często od­
czuw ają cierp ien ia  nerw ow e i bezsenność 
W przyszłości będą zw alczać w iele prze­
ciw ności z powodu w rogów , dzięki siln ej  
w oli um iejętn ie opanują takow ych, osiąg  
ną dobrobyt i pow odzenie. Są bardzo 
przyw iązani do rodziny i  b lisk ich  dla sie  
bie przyjaciół, chętn ie pośw ięcają  się dla  
d olna ogółu i  lubią  pom agać potrzebują  
Cym lecz wzajem ności i uznania od nich  
n ie m ogą się  spodziew ać. Życie ich w la  
fach starszych będzie o  w iele szczęśliw sze  
i dostatnio zabezpieczone. 23*4

Esha napadu
N A  K S. TRZECIAKA

Sąd okr. w W arszaw ie rozpatryw ał 
spraw ą zajścia, jak ie m iało  m iejsce po 
odczycie ks. Trzeciaka

Osk. Furschpan Chaja została uniew in  
n iona, natom iast prokurator zażądał prze 
słan ia  do prokuratury w yciągu  z rozpra  
w y  celem  w ytoczenia jej spraw y o na1© 
źenie do kom unistycznej p artii polskiej. 
O skarżony Cichocki oraz S tan isław  Ba 
ran zo sta li skazani po roku w ięzien ia  za 
pobici©. Inne członkow ie bojówki zostali 
u n iew inn ien i.

Katastrofa siniachedowa
P O D  PIOTRKOW EM

N a autostradze Piotrków  — R adom sko  
furm anka naładow ana zbożem — i powo 
żona przez m ieszkańca P iotrk ow a — B ’a 
żcja K raw czyńsk iego zderzyła sią z samo 
chodem  ciężarow ym , prowadzonym  prze* 
kierowcą M ichała  M oraw ca z Radom ska  

N a skutek  k atastrofy  pom ocnik kierów  
cy  został zabity, a wóz i samochód uszko  
dzone

 :0:-----

Ile wynosi jednerazswa
o d p r a w a  i n w a l i d z k a .

Jednorazow a odprawa inw alidzka w y  
nosi kwotą podstaw y w ym iaru  Swiadcieó  
pom nożoną prze* zw iększoną o jeden

— Co ly  tam  robisz?
— P oprzysiągłem , że nie wezmę wię­

cej w ódki do ust!
 ------

BffBEHBBHKHi CBBWauaW

Mecz piłkarski
w  r ę d z in ie .

D ziś na boisku Sarm aeji w Będzinm  
o godz. 11 rano odbędzie sią mecz p iłk ar­
sk i m iędzy zespołam i E lek trow n i i Ka- 
blow ni.

Dochód z m eczu przeznaczony jest na 
LO PP.

Kailapszy tenisista świata
PR Z E SZ E D Ł  N A  ZAW ODOW STW O .

N ajlepszy ten is ista  św iata  Donald Bu­
dge podpisał ostatecznie kontrakt z m e­
nażerem  Fredem  H artisem . W  kontrak­
cie  zobow iązuje się  B u dge do w zięcia u- 
d ziąłu  w p ięciom iesięcznym  tournee, w  
czasie którego rozegra 50 spotkań z  V ine  
sem .

Za tournee to otrzym a Budge 75000 do 
poza tym  m a zapew niony udział 

w dochodzie w pewnym  procencie, jażeli 
procent ten przekroczy zagw arantow aną  
sum ę 7-5.00D dolarów. Bezpośrednio po pod 
p isan iu  kontraktu Budge otrzym ał 25.000 
dolarów, dalsze 25000 dostan ie w  dniu  1 
m arca 1939. Reszta w ypłacona zostan ie  
po zakończeniu tournee. P ierw sze spodka 
n ie Budge — V in es odbędzie s ię  3 stycz­
nia w M adison Square Garden w N. 
Jorku.

P o stracie B udgea Am eryka spodzie­
wa się, ze n ie zdoła długo utrzym ać pu- 
hnru D a cisa  w sw ym  posiadaniu. WT A u­
stra lii, w  krajach europejskich, jak J u ­
gosław ia  i N iem cy pow stają ta len ty , z 
którym i A m eryka bez Budgea tak łatwo  
jak ostatn io  n ie zw ycięży.

ilość pełnych szóstek m iesięcy sk ładko­
w ych  (policzalnych). Tak w ięc w wy t uc 
ku przybycia w ubezpieczeniu m niej niż 
6 m iesięcy  policzalnych  (składkow ych;, 
jednorazow a odprawa równa się kwocie  
podstaw y w ym iaru świadczeń em eiy ta l-  
nych. Po osiągnięciu w ubezpieczeniu 6 
m iesięcy  składkow ych - odprawa w ynosi 
2-krolną podstawę wymiaru. Po osiągnie 
ciu  każdej następnej pełni szóstki mi ©się 
cy składkow ych odprawa u’ego zwiększ* 
niu o kwotę równą podstawie wymiaru 
M aksym alna odprawa w ynieść w i d y  n,u 
że k w otę równą 10-krotnej podstaw ie w y  
m iiru .
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(WSZELKIE iWJROBY 
KICZE są najlepsze

CUKIER-

I fCiastkarni „ROMA
SOSNOWIEC ORLA róg Dzikiej 

tel. 62.521.

KINO „ŁO&H« i

PZTS:
.Wielka kreacja fascynującej 

MARGARET SULLAVAN
w filmie

Listy z pola bitwy
z współudziałem Jamesa StewaTta 

Nad program dodatek kolorowy p. >• 
„GWIAZDKA" oraz tygodniki I’ A T 
Początek ł seansu o g. 17.30, w nie 

dzielę o godz* 15.30.

drobhe mmam
N A U K A  l  W YCHOW ANIE

P R Z Y JM U JĘ  zapisy na  kursy  kro ju , szy 
cia , m odelow ania i bieliźniar&twa i będą 
o tw arte  w Strzem ieszycach w Związku 
Strzeleckim  i w D ąbrow ie Górniczej w 
Zwiąż ku Legionistów  Tolskich na ulicy 
Sienkiew icza 10 pod kierow nictw em  kie­
row niczki szkoiy kro ju , szycia, modelo­
w an ia  N ata lii S typułkow skiej w Sosnow 
cu, P iłsudskiego 14, telcfpn 62.488. 
.STARANIEM sekcji k u ltu ra ln o  - oswia 
tow ej kola ŻZK. w Strzem ieszycach zo­
stan ie  otworzony kurs k ro ju , o zy ca . ino 
delowauia. pod kierow nictw em  M. N ow a. 
kówny, m istrzyni cechowej. Z a P '.y  przy j 
m uje  Zwiąnek kolejow y Z. Z. I i . od 7 li­
stopada do 15-go codziennie od godziny 
U —18. Dla rodzin członków Zw iązku Z.
Z. K. specjalne ulgi. _________ ________
K O N CESJO N O W A N E kursy  kro ju , szy­
cia, m odelow ania F lo ren ty n y  Stypułkow  
skiej. P rzy jm u ją  zapisy. Sosnowiec. P ił­
sudskiego 30. — K ończącym  św iadectw a
praw ne. ______ ' ________________
K O N CESJO N O W A N E kursy  k ro ju , szy­
cia, modelowran ia  M. Nowakówny, Stosno- 
wiec. M ałachow skiego 5-a. N auka uajnow
szeg’o systemu.________________
NA U CZY CIELK A  dyplom ow ana udzieia 
lekcji języka francuskiego  i niem ieckie­
go szybką i skuteczną m etodą. Sobieskie­
go G4. W illa .

POSAD Y  I P R A C E

POTRZEBNY sto larz polerownik. Sosr.o.
wiee, M ościckiego 32. M aj.________
POTRZEBNY chłopiec do konia. S'osno- 
wiec, Żórawia 6. W ojtkow iak.
( z e l a d .m k  s to la rsk i poszukuje pracy 
od zaraz. O ferty pod ..S tolarz’* do adm i­
n is tra c ji E xpresu.
POTRZEBNA zaraz dobra .służąca. W ia­
domość Grodziec, L im anow skiego 60, 
sklep.
PO TRZEBN A  zdolna fry z je rk a  od zaraz 
lub  l-g*o g ru d n ia  na  stałe, '•’ostiowiec, ul. 
Dęb liń ska . D rygalak .
POTRZEBNY chłopiec na p rak tykę  do 
w arsz ta tu  rzeźniczo - w ędliniarskiego. —
D ąbrow a Górn., 3-go M aja 15._
M ŁODEJ pracow ite j zaofiaruje, lekką 
pracę domową zgłoszenia K rzepkow ski 
P iask i, K ościuszki 1

L O K A L E

P O K Ó J um eblow any z w ygodam i zaraz 
do w ynajęcia. M oniuszki 14 gospodarz. 
PO K Ó J dla pojedynczej osoby do w yna­
jęcia. Sobieskiego 25.

K U PN O  I S P R Z E DAŻ

D RZEW K A  i krzewy owocowe i ozdob­
ne duży w ybór, poleca znana firm a  o- 
grodnicza S. Jastrzębsk i S-cy w Często­
chowie, A leja Nr. 2 2 , __________
K U P IĘ  używaną m aszynę do pisania. 
Zgłoszenia S trzemieszyce tel 38. 
SPRZED A M  sklepik spożywczy z miesz­
kaniom  w śródm ieściu Sosnowca tan io .— 
W iadomość „E sp res  Zagłębia*’.
SK L E P spożywczy zaprowadzony w oen- 
j S ra Dąbrow y do sprzedania od zaraz.— 
■Wiadomość w adm inistracji.

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie  
stołowe, gabinety , kom binow ane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace, s ia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
nie soiidne gw arantow ane, eony niskie J . 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. i-go  M aja 14 
Tel. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i obli­
gacjo państwowe. F irm a  egzystu je od
1310 r o k u. __
SPRZEDAM  domek now y m urow any z 
placem  3.000 zł. w P sa rach  obok Sarno-
wa, Gody.wan A n d rz e j ._________________
SPRZEDAM  tanio lim uzynę Polski F iat 
508. M oniuszki 22, gos p o d a r z .  _

D rzew o opałow e
poleca T a rtak  w Sosnowcu, Dziewicza 18
telefon 62S-15 . _ ______ _____ _
MOTOROW ER lub m otocykl 350 cm 
nowy okazyjnie kupię Krzepkowski P ia -
ski, Kościuszki 1 _______ ________ _______
SPRZEDAM  jazz-band lub -zamienię na  
row er Sadow ski Grodziec N arutow icza
m _____________‘________________________________,

LINOLEUM
ceraty , chodnik, w yciciaczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, lożka polowe i 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

Lucf&ft
SOSNOW IEC. 3 M aja 39. tel. fil.780. Ceny
niskie.

Trociny
poleca T artak  w Sosnowcu, Dziewicza i t  
telefon 626-15  __

 ̂ Me&ŁBT
szafy, łóżka, kredensy pokojowe, b iurka, 
gabinet y. stoły rozsuw ane, tamże p rzy j­
m uje wszelkie zam ówienia, wchodzące w 
zakres sto larstw a. Sosnowiec. M ościckie­
go 12. m a j .  ________ _ _ ______
SPRZEDAM  6 m órg pola w Kozłowie 
koło Miechowa. W iadom ość w m iejscu 
lub Sosnowiec ul. W ielka 32, telefon 62434 
TAPCZANY, kozetki, m aterace, o tom any 
łóżka polowe. 3-go M aja 11. T apicer. 
W IE L K A  OKA'-JA1 F o rtep ian  koncer­
tow y bardzo króciu tk i, p raw ie  now y świa 
tow ej m ark i .łbach'* tanio  do sprzedania 
Sosnowiec, D ęblińska 13 m. 6.__________

 Ł & L Ł
syp ia ln ie , jad a ln ie , [gabinety, kuchnie 
oraz meble pojedyńeze, o tom any, kozet­
ki. tapczany za gotówkę i na ra ty . So­
snowiec, Nowoppgońska 19. T plef. 63056. 
MASZYNĘ gabinetow ą, patefon, łóżku
niklow e sprzedani, 
ska 11 m. 41.

Sosnowiec, F loriań-

SPRZEDAM  okazyjnie urządzenie sklepo 
we. W iadom ość O rla róg  Nowopogońskiej 
kiosk  W rońskiego.

Z O im iO N E  D OK U M EN TY

UNIEW AŻNIAM  zagunioną k artę  rze­
m ieślniczą w ydaną 10.10 1984 N r. 4657 
przez S tarostw o Będzińskie. — L ustiger
Zajnwci. _ ___________
M OSZEK MORDKA W ILH ELM  " z g u b ił  
dowód osobisty w ydany przez m ag. Bę­
dzina. k tó ry  uniew ażnia. 
S T E F A N M R O Z IN S K I zgubił książkę 
C hrześcijańskiej K asy  Oszczędności Nr. 
813. Strzem ieszyce.

R O Ż N E

BIU RO  p isan ia  podań Strzemieszyce, P il 
sudskiego 25 pisze podania  do w szyst­
kich władz adm im stracy jnych . 
BROW NING N r. 4117-148 zgubiony dn. 29 
października proszę zwrócić za w ynagro 
dżemem 80 zł. Tadeusz Kozik Sosnowiec 
M odrzejowska 5.___________ ■

F O T O G R A F I E
JU B ILEU SZO W E

od 3.50 — 6 sztuk. G rupy rodzinne pd 
6 zł. 6 sztuk. D odatki do droższych zdjąć 

DARMO 
K orzystajcie  z okazji

K RÓ TK I CZAS.
F o togr. A rt. S. M ieszkowskiej, Sosnowiec
P iłsu d sk iego 20. _________________
ZA  długi męża mego Eugeniusza R yehte 
r a  nie odpowiadam i płacić nie będę. Teo­
dozja Pych ter, ul. Z ielona 17._______ _

Zakład pl^ezątkarskl
Lucfan StyhlińsM

Sosaowiee. ul. I M aja 3#, teł. 61.7#1)
w ykonuje — pieczątki, szyldy em aliow a­
ne itp.

i «  t t n & K W & u § & m ą §

i i l 0  r e lr l^ iif f  i t e o i f o c i / f /c l f .
Spłaty w 10 ratach miesięcznych.

P o  p ro je k ty  i k o sz to ry sy  zw racać się  należy d o  

Wydziału Propagandy tel. 6  11 54.

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A. 
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

W jfe łąć  f P r z f t e h a w g ś f

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

g£&g tsa m R m ttrta M P T N m w E ? .

£ » k łs< i  r i e i b i a r s K O  k a m i e n i a r s k i  i b e t o n i s r s k lJ. Wó/cihr
SOSNOW IEC, UL. D ZIEW ICZA  42 (obok p rzystanku  tram w ajow ego)

P rzy jm u je  zam ów ienia: na stopnie, posadzki, dreny, p ły ty  chodnikowe oraz na 
wszelkie roboty  w chodzące w powyższy zakres.

Pom nik i zam aw iać m ożna na sp łaty . P rz y  cenie gotówkowej 15 proc, rab a ta . 
Ceny przystępne. M urow anie grobów  Ceny przystępne.

dI»W P S I S i S E C l i ®  i l l l t f P W  nowoczesnych modeli, w dużym w y b o je  
9  9  r 9  S poleca

„ K A - Z E T - L A M P H
SOSNOW IEC, TARGOW A 1 2 , I p ię tro , front. 62888

.WZROK
zachować

to najw iększy skarb  ezłowie ka darow any mu od Boga. K to  chce go 
ten używa oku lary  wykocą, n© i zakupione u fachow ca, gw arancję

V aplifsw uD ’D w r V f l n m i i n  f t l r n l n r n w  in . 'l
m v  a  i i  l u v u u u v u )  '  »• ■

fachowego w ykanan ia  okularów  ina
każdy zakupujący  je w firm ie optycznej

„OKULARIUM*
w Sosnowcu vis a vis dwotca

61.248

albowiem  prow adzona ona jest przez dy plomowanego fachowca oPtyka i posiada 
najw iększy w ybór szkieł i opraw. Zakład wyposażony jest w najnow ocześniejsze 
m aszyny do szlifow ania szkieł op tycznych .

O g ł o s z e n i a W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
d a ją  n ie z a w o d n y  i  Ic u t e k.
Ogłoszenia przyjmuje admiufstraej*

61497

KINO 9,EA@ŁĘ8*€"
DZI6 * DZRUMARAH LEAIMDER.

olśni grą, zachwyci urodą, oczaruje śpiewem 
^  w najlepszym swoim filmie 1

4 L A H A B A N E R A
Początek 3.59.

ę_ śf f  if r  ^

Kino „PA TR IA "
Polski film — wg. głośnej powieś >i MARTI UKNTEWSKIEJ

„STRACHY"
tragiczna miłość girlsy... 

iW rol  gł. EUG. BODO, JADZIA ANDRZEJEWSKA, M. (WIKLIN  
SKA, J. WĘGRZYN, H KARNOWSKI, I WOSZCZEROWICZ.

POCZĄTEK O GODZ. 15.30.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie, S. A,

[Wydawca: Helena Monsjorsb®, D ru k . „ E ip r e s  Z a g łę b i ł'* S osnow iec , T e a tr a ln a  1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.



S e r i f M C i  « # ©  a isśu c£n 9 teinie j  i czarnej f o u w y 9 od najtańszych do najdroźsiysii,  naj­
nowszych tascnów i deseni. Duży wybór hręgsziałóaj w różnych gatunkach/ Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne
Ceny stałe i niskie ( J  I TlUi A  EU ....  1 1......................  =
O b s ł u g a  s o l id n a  p oieca  i i i  # % ! ■  I Sosnowiec, ul. HedrzejowsKa 19, tel. 63JI0.

Materiały elektrotechniczne, żyrandole. Części  i lampy radiowe.  
Żarówki do 1000 vat.  APARATY RADIOWE ELEKTRIT-TELE-  
FUNKEN N A J T A N I E J  i N A J D O G O D N I E J  D O S T A R C Z A

ELEKTRO CENTRUM
Sosnow iec, Targowa 15a ♦  te!. 61539

W I Ę Z I E N I E  B E Z  H U N T
znajduje  s i ę  eczywiście w Szwecji

Je d e n  ty lk o  w ięz ień  w  c ią g u  18 l a t  u- 
ciek ł z w ięzienia S ingeshult w  Szw ecji, 
m im o  iż w ię z ie n ie  to  n ie  p o s ia d a  m u ró w  
o e liro n n y e li a n i  k r a t .  Z a k ła d  k a r n y  S in ­
g e s h u l t  je s t  je d y n ą  w sw o im  r o d z a ju  in ­
s ty tu c ją .  B r a k  n a jm n ie js z e g o  o g ro d z e n ia  
d o k o ła  w ię z ie n ia  s tw a r z a  u ie b y le ja k ą  po  
kuse, d la  w ięźn ió w . T o  też g u y  w  r o k u  
1920 z a ło ż o n o  k o lo n ię  k a r n ą  S in g e s h u l t  
w ie le  osób  n ie  w ie rz y ło  w  m o ż liw o ść  i s t ­
n ie n ia  <ego ro d z a ju  w ie.zien ia .

N a  ogó l p rz e s tę p c y  w  S z w e c ji b y w a ją  
cz ę s to  z a t r u d n ia n i  p rz y  ro b o ta c h  p u b lic z  
n y c h  p o za  m u r a m i w ię z ie n n y m i, je d n a ts  
zaw sze  p o d le g a ją  o n i śc is łe j k o n tro l i .  W. 
S in g e s h u l t  w ię ź n io w ie  m o g ą  p o ru s z a ć  
s ię  s w o b o d n ie  n a  o b sz a rz e  c a łe j  k o lo n u . 
W  celu  zadem onstrow an ia , iż za rząd  • i- 
k ła d u  u fa  c a łk o w ic ie  sw y m  w y c h o w a u -  
com , w y m a g a  s ię  ty lk o  od n o w o p rz y b y ­
ły c h  s ło w a  h o n o ru , iż  n ie  p rz e d s ię w e z m ą  
ż a d n y c h  p ró b  u c iec zk i. T en  m u r  m o r a ln y  
o k a z a ł  s ię  b a rd z o  t r w a ły ,  g d y ż  n a  600 
p rz e s tę p c ó w  d o tą d  u c ie k ł ty lk o  je d e n , k to  
r y  b y ł n a ło g o w y m  w łó częg ą .

Do z a k a d u  S in g e s h u l t  k ie r o w a n i  są  
lu d z ie , k tó r z y  p o p e łn i l i  p r z e s tę p s tw o  P ‘J 
r a z  p ie rw s z y , w ię ź n io w ie  ci m u s z ą  p o n a d  
to  p rz e b y ć  G -m iesięczny  o k re s  p r ó b n y  w 
z w y k ły m  w ię z ie n iu  i o d zn aczy ć  s ię  d o ­
b ry m  z a c h o w a n ie m  się . P o  ty m  c z a s ie  
p rz e s tę p c y  kierowani są  do S in g e s h u lt ,  
p r z y  czy m  w  ra z ie  dalszego dobrego s p r a  
w o w an ia . s ię  k a ra  może być z m n ie js z o n a  
względnie też mogą uzyskać darowanie 
k a r y .

T ą linię postępow ania  stosu je  się w obec 
w szystk ich  w ychow sńców  S ingeshult i jak  
do tąd  z doskonałym i rezu lta tam i. W ięźn io ­
wie zresztą  podlegają  pew nej k o n tro li, lecz 
po lic janci za tru d n ien ie  w tym  zakładzie  wy 
s tęp u ją  racze j w  ch a rak te rze  k o n tro le ró w  
n iż  strażn ików . P en sjo n ariu sze  nie m ogą jed 
o ak  opuścić  zak ła d u  i w  nocy n ad  d rzw iam i

Ważne dla Sosnowca i okolicy!
Z n a n y  w c a łe j  P o ls c e  s p e c ja l i s ta  z d łu  
g o lo tn ią  p r a k ty k ą  M. 1 IL L E M A N  z 
K ra k o w a , ul. S z la k  39. w y n a la z c a  o-
p a te n t .  bnndaż .y , s to s u ją c y  jo  z n.ai- 
Icp szy m  i n a i r a d y k a r n i e j s z y m  s k u t -  
iticm  n a  ró ż n e g o  ro d z a ju  n a jn ie b e z  
p je c z n ie js z e  i n a jz a s ta r z a is z e

PRZEPUKLINY
( ru p t.)  u p a ń , p a n ó w  i d z iec i n a  z lec . 
le k . n a w e t  w w y p a d k a c h  g d z ie  ró ż n e ­
go  s y s te m u  b a n d a ż e  m e  p o m o g ły  p rzy j 
je ż d ż ą  d o  S O S N O W C A  i  b ędz ie  p r z y j  
m o w a ł od 15—18 l i s to p a d a  br- w łą c z n ie  
w H o te lu  „ C e n tr a ln y m "  u l.  3 m a ja  11 
od  go d z . 2.30 — 5 p o  p o łu d n iu  U d o sk o - 
la lo n e  p a s y  n a  ró ż n e  d o le g liw o śc i 

b rz u s z n e  i p o o p e ra c y jn e . P o ń c z o c h y  g u  
m o w e  n a  c h o re  n o g i i ż y la k i .  P ro s z ę  
ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p ro s p e k tó w  z K r a k o  
w a .

Z dniem  14 l is to p ad a  b. r.

B r o w a r  O k o c im s k i  
Jana 6 o iz a

pow ierzy ł sp rzedaż  n a  Zagłębie 
D al r znanego ze sw ej dobroci 

PIW A OKOCIMSKIEGO

| t o f . e w i  ^ycharsk ie ii iu
SOSNOW IEC

W a rs z a w s k a  N r. 1. Ted. 6100?

stale pa li się św iatło . Jednakże  o k n a  n ie  po 
siad a ją  k ra t  i jedyn ie  dane słow o lio n a n i 
pow strzym uje  od ucieczki w  okoliczne lasy.

M ieszkańcy w ięzienia S ingeshult spędzają  
czas podobn ie  jak  członkow ie rodzin  ro ln i­
czych. W ieczoram i czytają, s łu c h a ją  r a i i . i  
lub  piszą listy . Poza tym  z a jm u ją  się g a r  i- 
w ie sportem , szczególnie p iłk a  n o żn a  cieszy

się dużą p o p u la rn o śc ią  w śród  m łodszych  
w ięźn iów . Od założen ia  te j o ry g in a ln e j in sty  
tuc ji na  teren ie  zak ła d u  pow sta ło  ju ż  ciele 
n o w y c h  dom ów  zbudow anych  przez w ięź­
niów. W szystk ie  now e b u d ynk i pom alow ano  
na  m iły, różow y ko lo r. O bszar ko lon ii z wiek 
szył sic z 10 do 180 ak rów .

Szczep prześladowany
p r z e z  fo r tu n ę

N ajciężej przez fo rtunę  dośw iadczony  
je s t szczep SiouXow. O koło 1800 r. n a  tere  
nach , zam ieszkałych  przez SiouXow, ko l m iś 
ci hiszpańscy' odk ry li bogate p o k ład y  sreb ra . 
W  najw iększej ta jem nicy  p rzed  In d ian am i 
p rzes tąp io n o  do eksp loa tac ji pok ładów . In ­
d ian ie  jed n ak  zw iedzieli się o sk a rb a c h  i, w  
m ordow aw szy  ko lon istów  h iszpańsk ich , za 
czci i je  eksp loatow ać na w łasną  rękę. N iedłu 
go jed n ak  trw a ło  ich  szczęście.

B yło to  w ty m  czasie, gdy, w ed ług  oho 
w iązu jących , u staw , w szystk ie  bogactw a na 
tu  rab ie  na leżeć  m ogą ty lko  do ra sy  b ia łe j. 
B ogato obd aro w an y ch  przez fo r tu n ę  Sio.i- 
Xów p rzen iesiono  w  pu sty n ie  p raw ie  okolice 
M issouri. I tu  nie m inęło  leli nieszczęście.

W  ro k  po osied len iu  się i S ouxow ie o d k r / i  
na now ych obszarach  p o k ład y  z ło ta , k tó re  
znów  na  m ocy obow iązu jącego  p raw a  p rze  
szła na w łasność b ia łych .

N ieszczęsnych SiouXow, ściganych  przez 
fo rtunę , p rzen iesiono  do O kloham a. Nie opu  
ściła fo rtu n a  sw ych  w ybrańców . W k ró t ;e 
O kloham a sta ła  się sław nym  na ca ły  św iat 
cen tru m  naftow ym . Było to ju ż  pod  koniec 
XIX w ieku. D aw ne u staw y  w ydziedziczają -e 
czerw onoskórych  zostały  zniesione. N ie-iobit 
ki S ionxów  m ogły teraz  sp rzedaw ać te reny  
n a f to w i/  nabyw ać* akcje , p row adzić  in te resy  
O sta tn i M ohikanie  lego szczepu sta li się w 
k ró tk im  czasie bogaczam i i uczestn ikam i z do 
b y c z y  cyw i 1 izacji.

C h r x e ś c I [ a ń s K I

Skład Materiałów Włókienniczych
W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W IE C K I

SOSNOW IEC, CL: 3 -0 0  MAJ A 29, TEL. 63047.
Poleca- N a  sezon jesienno - zimowy i v38 — 39 r. wielki w ybór n a jm o d ­
niejszych m ater ia łów  bielskich, na ub ran ia ,  kostium y, pa l ta  jesienne 
i zimowe, dam skie  i męskie, wełny i jed w ab ie  n a  suknie, o raz m a te r ia ły  

na płaszcze i m u n d u rk i  szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Zdrada małżeńska
w d i u n g l i i

N aw et w n iecyw ilizow anych  zak am ar­
k ach  A fryki nastąp iła  w usto sunkow an iu  się 
do p rob lem u  m ałżeńsk iego , ja k  św iadczy o 
tem  m u rzy ń sk ą  trag ed ia  m iłosna , opow iedz ą 
na  przez k o resp o n d en ta  ,D aily  E x p ress  *, "ha 
now icie p rzed  ang ielsk im  pom ocn ik iem  dy 
s try k tu  z jaw ił się, p łacząc  rzew nie, k ró l ' " ' s  

p u  B am agw ato , T szekedi K am a, w  otoczeniu 
sw ojej św ity, i opow iedzia ł o sw oje j m atżeń 
sk iej tragedii. K ró low a M am angw ato , p iękna 
B agakam etse, o k tó re j p ieśn iarze  królew s ty 
śpiew ali, żc je s t ,.m ilsza i p iękn ie jsza  od zo 
rzy  p o ran n e j n a d  stepem  afry k ań sk im , po­
s ta ra ła  się u  zn ach o ra  o ziele m iłosne, aby 
pozyskać  serce obcego m ężczyzny. K ról był 
w  podróży , aby  przeliczyć s tada  bydła , prze 
znaczone do o p o da tkow an ia , gdy do chaty  
k ró lew sk ie j w szedł k o ch an ek  kró low ej.

Jeszcze przed k ilkudziesięciu  la ty  rz u c ili 
w ojow nicy  szczepu M am angw ato n iew ierne  
żony lw om  n a  pożarcie  lub  zab ija li je  i w r iu  
cali do rzeki, zaś o szukany  m ąż  dom agał 
się od teściów  zw ro tu  bydła w płaconego  za 
żonę.

D opiero  ojciec obecnego k ró la , k ró l K.i- 
m a p rz y ją ł ch rześc ijań stw o  i zobow iązał sic 
do p rzes trzeg an ia  u staw  ang ielsk ich . W obec 
tego syn  jego s ta n ą ł p rzed  kom isarzem  a n ­
g ielskim  i dom agał się udzie lan ia  m u  rozw o 
du . —  K ochałem  kró low e z całego serca. 
D la m nie nie m usia ła  s ta rać  się o ziele m ilo 
sne —  o p ow iada ł k ró l T szekedi ze łzam i.

W obec  tego n ie  pozostaw ało  k o m isarzo ­
wi n ic  innego, ja k  udzielić  k ró low i rozw odu 
w śró d  łk ań  i zaw odzenia  kobiet szczepu Ba 
m angw ato . (CPC)

Car Piotr I. jako... redaktor i wydawca
C h arak te ry s ty czn ą  n o n a tk ę  zam ieszczi je  

den  z o sta tn ich  n u m eró w  „Izw ies tij“ . Dzien­
n ik  p rzy p o m in a , że p ierw sze czasopis 10 p e r 
jodyczne w  języku  ro sy jsk im  zaczęło ukazy 
w ać się w- styczn iu  1703 r. O rgani ; i j  em 
te j gazety i je j w ydaw cą by ł c a r  P io tr  I. ty­
tu ł gazety b rzm ia ł: „W iadom ości o w ojnie 
i o in n y ch  rzeczach , o k tó ry c h  w arto  w ie­
dzieć i zapam ię tać , a  k ló .e  w y d a rz y ł/ .de 
w p ań stw ie  m osk iew sk im  i w innych  zie-

n iiec li“ .
G azeta k osztow ała  dw ie kop ie jk i i b i ła  

w y d aw an a  w  n ak ładz ie  2.000 egzem plarzy , 
początkow o w M oskwie, ntastępnie zaś w Pe 
te rsb u rg u . P io tr  I  czy ta jąc  gazety  holciltier- 
skie, fa b ry k o w a ł do sw ego „żiiM iata“  kores 
po n d en c je  zagraniczne. G azeta przez dłuższy 
czas m ia ła  c h a ra k te r  o fic ja lny . P ierw sza gu 
zeta , będąca w łasnością  p ry w ato  j, w y.la w a 
n a  zosta ła  w R osji 17.59 ro k u .

N A  C A Ł E  Ż V C IB
s ta rc z y  z a k u p io n a  

I u u a s  n o w o c z e sn a  
m a s z y n a  do  s z y c ia  
h a f tu ,  e n d lo w a n ia ,  
m e r e ż k o w a n ia , ce - 
row -on ia  z w ie lo ­
le tn ią  g w a r a n c ją  

z a  Z ł. 159 — g o tó w  
k ą  lu b  n a  d o g o d n e  
s p ła ty .  — Ż ą d a jc ie  

•u h m  d a rm o !  
P o ls k i  D om  H a n d lo u j  K l ł l S C f J E R  K r a ­

ków , Z w ie rz y n ie c k a  6. W y d z . 28

Oryginalna trzynasta
T EA TRU  R EW IO W EG O  W  P \ R i ’ŻO
P anow ie  D crval i łle rm ittc , d y rck to i ?y 

słynnego  n a  cały  św iat te a tru  rew iow ego
„E olies-B ergerc“ w P a ry żu , u w aża ją  żc sz< zę 
ście i pow odzenie zaw d z ięcza j/ tem u, iż o t 
la t 20 w szystk ie ty tu ły  w sz y s lk v h  w y sh tu io  
nych  przez n ich  w idow isk in e ly .  !3 liter.

Od la t 20-tu d y rekc ja  trzem  i się tej za 
sady . To też d y rek to rzy  m ieli w ielkie zm a r­
tw ienie, k iedy  jed n o  z pism  p a ry sk ic h  w y ih u  
kow ało  om yłkow o ty tu ł now ej rew ii „F o l­
lies en fleu rs, k tó ry  p o siad a  14 li t i r !  A ty tu ł 
o ry g in a ln y  b rzm i „F o lies en f le u r“, lj prze 
p isow ych  13 liter!

Droga urzędowa
G 4y u rz ą d z o n o  «wir. to  w y  k o n k u r s  n a  

n a jd łu ż s z e  u rz ę d o w e  z a ła tw ie n ie  s p ra w y , 
z p e w n o ś c ią  r e k o r d  n a le ż a łb y  do  C zechów

D n ia  4 g r u d n ia  1928 ro k u  s p ło n ą ł  w
K r e ib n i tz  dom  d re w n ia n y ,  n a le ż ą c y  do  
p e w n e j n ie z b y t  z a m o ż n e j ro d z in y . J o -z -  
eze w  g r u d n iu  (eg o  su m eg o  ro k u  r o z p j
ezęli p o g o rz e lc y  s t a r a n i a  o z w o ln ie n ie  10 

w oza p ro je k to w a  uearo b u d y n k u  od w sz e l­
k ic h  p o d a tk ó w .

D om  z o s ta ł  w y b u d o w a n y  i z a m ie sz k a  
n y  p rz e z  w ła śc ic ie li.

W  ty c h  d n ia c h , to .z n a c z y  po p ra w ie  fi 
la ta ch  o trzym ali za in teresow an i p ism o 
u rz ę d o w e . N a re s z c ie  p o m y ś le l i ,  n a d e sz ło  
u p ra g n io n e  z w o ln ie n ie  od św ia d c z e ń . — 
N ie s te ty ...  U rz ę d o w y  d o k u m e n t z a w ie ra  
ż ą d a n ie  d o s ta rc z e n ia  do z ło ż o n e g o  w- 1923 
ro k u  p o d a n ia  o p is u  p o ło ż e n ia  to P o g ra f ic z  
n ag o  p ro je k to w a n e g o  d o m u  o ra z  p la n u , 
w e d łu g  k tó r e g o  m ia ł  być z b u d o w a n y  o- 
b ie k t .

C zyż n ie  je s t  la  r e k o rd  d łu g o ś c i u rz ę ­
d o w a n ia ?

Z n an a  w

PRACOWNIA
Zagłębiu

KUŚNIERSKA
S z . T e n en b erg

SOSNOWIEC 
MODRZĘJOWSKA Nr. 18

(w podw órzu) 
W y k o n u je  wszelkie robo ty  weho
dząee w zakres k u ś n i e r s tw a . ------
— Obsługa fachow a i solidna. — 
D la  P . T . U rzędn ików  dogodne 
w a ru n k i  sp ła t  r a ta ln i  eh. — - -
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K a szśo w n m i  p o p u l a r n o ś ć
JoAr ±*3§q prefwlerzg A n y J S i

P ias tow an ie  stanow iska m in is tra  w An- 
y ii i n ie jes t b y n a jm n ie j tak  św ietnym  in łere  
sem jakby  się na pozór w ydaw ało . Poza o- 
jrom em  p racy  jak ą  w ykonu ją  w ysocy dygni 
larze państw ow i, m a ją  oui jeszcze ogrom ne 
w ydatki rep rezen tacy jne , p o ch łan ia jące  ,.a- 
czną część ich w ysokich a często n aw e t je 
p rzew yższające.

P rem ie r angielski N eville C ham berla in  ta  
liczą się do niezbyt bogatych  ludzi, posiada 
jących jed n ak  sk rom ne  p ry w a tn e  d o c h o l j .  
W iększą część jego pen sji w ynoszącej 10 000 
fun . szt. (okoto .500.000 zł.) p o ch łan ia ją  ko 
szła rep rezen tacy jne , na osobiste w y d a tk i po 
zostaje m u zaledw ie n ieznaczna sum a. To 
też m r. C ham berla in  w życiu  p ry w atn y m  
jest sk rom nym  człow iekiem . Posiada  tan i su 
m ochód, czas w olny od zajęć spędza na pra  
cy w ogrodzie, na  rybo łóstw ie  i lekturze.

Jego poprzedn ik  S tan ley  B aldw in posia­
dał roczny  p ry w atn y  dochód  w ynoszący
3.000 łun . szt., p rócz dochodów , jak ie  przy 
nosiły  zak łady  żelazne i stalow e, k tó ry ch  
by ł w łaścicielem . K anclerz sk a rb u  s ir John 
Sim on zarab ia ł ciężkie p ieniądze, będąc ad 
-wokatem. O becnie zaw ód p ierw otny  daw no 
porzucił, lecz try b  życia p row adzi nad a l na  
bardzo w ysokiej stopie. L o rd  H a lifax  jesi 
człow iekiem  bogatym . Jego ojciec by ł obyw a 
telem  ziem skim  i w spadku  pozostaw ił tu t 
o lb rzy m ią  fo rtu n ę .

R ów nież bogatym  jest H ailsham , lord  
kancle rz . Sw ój m a ją tek  za rob ił w  czasie vy 
k o n y w an ia  zaw odu praw niczego. O becnie _a 
k o  członek rząd u  o trzy m u je  10.000 fu n . szl. 
rocznie. S ir Sam uel H oare , m in is te r spraw  
w ew nętrznych  nie jes t w praw dzie  m ilione­
rem , s tać  go jed n ak  na prow adzen ie  w ystaw  
nego try b u  życia m im o sk ro m n e j p e n s / jk i  
5000 fun . szt. (około 150.000 zł.) na  s tan o ­
w isku  m in is tra .

CZYSTO CHRZEŚCIJAŃSKI

SKŁAD SUKNA
E D W A R D A

ROSIŃSKIEGO
POLECA N AJ MOD a  IEJSZE: 
Kangarny — Szewioty — Samo­
działy — Materiały na Palta, spo 
dnje oraz Sukna Bilardowe — 

Wielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowa 
Teł 62606. — SOSNOWIEC
 Ul. W ARSZAW SK A 2------

Długość jesiennego
lotu jassótai

Jalc w ie lk ie  p rze s trzen ie  p rze b y w a ją  
p ta k i  p rze lo tn e !  Odpowiedzią na  to p y ta  
n ie  może być in fo rm a c ja ,  k tó rą  udzie.il 
je d en  z m is jo n a rzy  w lcsk iem u  pism u.

U n ia  29 g ru d n ia  1931 ro k u  w lec ia ła  do 
dom u  jednego  z tubylców  w B oojo (Bel­
g i js k ie  Kongo) ja sk ó łk ą ,  k tó r a  oblecia ła  
izbą doko ła  i nie m ogła  się z n ie j w ydo 
stać .  .Właściciel domu, m u rzy n ,  zabił ją  
k i je m  i zaczął osku byw ać j ą  z pierza. — 
Ja k ie ż  było jego  zdum ienie ,  gdy  na nóż 

• p ta k a  zauw aży! p ierśc ień  z niezrozu 
•atymi d la  n iego zn akam i.  P o  zjedze- 
u upieczonej jaskó łk i ,  m urzyn  u d a ł  się 

z p ierśc ien iem  do m is jonarza ,  k tó ry  odcy 
to rw a l  na nim n ap is .  ,.S tac ja  p taków , He! 
go lam i 8 345 578".

Droga, k lc rą  p rz e b y ła  ja sk ó łk a  z H el 
g o la n d u  do B elg ijsk iego  K o n g a  w ynosi 
w e d łu g  pobieżnego  ob liczen ia  6.500 do
7.000 kilom etrów .

„Za dużo t r u d u '  — pisze dow cipnie  p i ­
smo w łosk ie  — ,,aby skończyć ja k o  p ie ­
czeń w żołądku m u r z y n a '1.

A O C O O O O O O O O O O O O ł

o b u w i e !
w  p ierw szo rzędnym  g a tu n k u  i w yko $  
n an iu  po  cenach  zn iżonych  po leea: 0

W. POGODA
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 30
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Mr. A nthony  E den , uchodzący  za n a jb a r  
dziej e leganckiego m in is tra  sp raw  zagranie/, 
nych, należy  do ludzi m ających  sk rom ne do 
chody  p ryw atne .

Do n a jboga tszych  ludzi w  gab inecie  a n ­
gielsk im  należą  —  m in is te r lo tn ic tw a , lo rd  
Sw in ton , i m in is te r robót pub licznych , s ir 
P h ilip  Sasson. P ierw szy  z n ich  jes t w łaśc i­
cielem  o lb rzym ich  k o p a lń  w ęgla i u ch o  l/i

za nadzw yczaj bystrego  kupca , —  d rug i, 
odziedziczył w  ro k u  1924 spadek  w artośc i 
k ilku  m ilionów  fun tów .

Jak że  b iednym  p rzy  ty ch  bogaczach  jest 
lo rd  D elaw are, w ielki kanc le rz  ta jn e j p ijczę  
ci, po siada jący  zaledw ie dob rze  p ro sp e ru ją ' 
cy hotel w jed n e j z m iejscow ości k u ra c y j­
nych  w Anglii, z k tó rego  dochody  czerpie na 
swe u trzym anie .

Automaty z gotowymi
upomnieniami

U podstaw  każdej fo r tu n y  leży dob ry  po 
m ysł. Tę m aksym ę am erykańsk iego  cen ione­
go businessm ana S m itha  w y p ró b o w ał r.a so 
bie jego, p raw d o p o d o b n ie  dalszy  lu b  bliższy 
k rew ny , Jo h n  Sm ith , k tó ry  w yszedłszy pcw 
nego dn ia  na m iasto , zauw aży ł po d rug ie j 
s tro n ie  ruch liw ej ulicy n o w o jo rsk ie j sw ego 
d łu żn ik a , od trzech  m iesięcy nie p am ię ta ją  
cego o sp łacie  na leżnych  ra t. T rzeb a  m u  po 
siać  list z upom nien iem , pom yśla ł Jo h n , i do 
b rze  było zrobić to  zaraz , za pam ięci. W ra  
cać jed n ak  do b iu ra , to  kosztow na, ja k  na 
w aru n k i am erykańsk ie , s tra ta  czasu. G dyby 
tak  były au to m aty  z gotow ym i listam i upo

m inującym i. P om ysł ten s ta ł się początk i ;•« 
fo r tu n y  Jo h n a  S m ith a . W  tydzień  po  cytn 
zdan iu  zjaw iły  się na u licach  Nowego Jo rk u  
zgrabne au to m aty , z k tó ry ch  za w rzucen iem  
5-ciu centów  m ożna o trzym ać  gotow y d ru ­
czek z upom nien iem  i kopertę . W ysta rczy  
zaadresow ać załączoną p rzy  d ru czk u  k o p er 
tę i w pisać w odpow iednie  ru b ry k i tre ść  u - 
poranienia.

P o m y sł ten  p rak ty czn y m  A m eryka no u  
tak  się podobał, że obecnie n ik t nie posł i.;n 
je  się innym i upom nien iam i i aw izam i, i ik 
ty lko  „ a u to m a to w y m i1, zw iększając tym  s i ­
m y m fo rtu n ę  pom ysłow ego Jo h n  a Sm itha.

G i b r z y m i e  ągk
na poziomie 1000 m. pod ziemią

Podczas w ycieczek tu ry s ty czn y ch  do Alp 
na  po łudn iow y  zachód  od W iednia , o d k ry to  
przed d łuższym  ju ż  czasem  podziem ny  chód  
n ik , k tó ry  prow adzi w głąb  ziem i. W ejśc ie  do 
tego ch o d n ik a  zn a jd u je  się na  w ysokości 
1485 m etrów . A lpiniści i badacze za s tan a  via 
li się nad  tym , w ja k i sposób  do stać  się do 
głębi, ale w syzstk ie ich  w ysiłk i nie d a w ity  
w yników , poniew aż ściany  lego „szybu  ' , o 
k ry te  są  w arstw ą  żrlaza , k tó re  jes t ustaw ie? 
nie oblodzone.

P o  k ilku le tn ich  p racach  teo re tycznych  i

przygotow aw czych  p rzedsięw ziął p rzed k ilku  
dniam i badacz B ach poszuk iw an ia . E kspedy  
c ja  ta, p row adzona  przez niego, sk łada ła  się 
z na jlepszych  a lp in is tów -w sp inaczy  s ty c /j  
sk ich  i sa lzb u rsk ich . P rzez 36 godzin przy  
pom ocy liny  schodzili dzielni tu ry śc i urok 
po  k ro k u  w głąb czeluści, aż w reszcie dosta  
li się do gro ty , po łożonej 521 m etrów  pod 
poziom em  m orza. D rug i system  g ro t zn ij !o 
w ał się na  g łębokości 904 .m etrów . Są to  ir - j 
głębiej położone gro ty  n a  św iecie.

9 9 Wierna moneta”
wraca do swego posiadacza

D zienniki angielsk ie  szeroko ro zp isu ją  
sw oich  n iezw ykłych  p rzygód  s ta ła  się już 
się o m ałe j m onecie penny , k tó ra  w sku tek  
sław ną. Ma ona tę n iezw ykłą  sk łonność , że 
sta le  w raca  do jed n e j i te j sam ej osoby.

P rzed  12 la ty  dosta ła  się ona w ręce > :w 
n e j m łodej m ieszkank i L ondynu . Na n o w iu ­
teń k ą  w ów czas jeszcze m onetę  b łyszczącą pa 
n i ta n ie  zw róciła  specja lnej uw agi i w ydała  
ją . Jak ie  było  je j zdziw ienie, gdy po  k ilku  
dn iach  penny , znów  dosta ł się w jej cę/e.

Z araz po tem  m łoda ko b ie ta  ud a ła  się w po 
dróż do K anady . N a po k ład  s ta lk u  w siad ła  
w jed n y m  z po rtó w  leżących  na pó łnocy  An
glii. T am  poczyniła  n iezbędne zak u p y  i wy
d a ła  m iędzy innem i rów nież i penny .

Po  trzech  la tach  w róciła  do Anglii i je ­
den  z p ierw szych  przedm io tów  jaki w paól 
je j w  ręce, by ł w łaśn ie  szczególny pen  ly. 
W szystk ie  p róby , jak ie  poczyn iła , aby  ry- 
dać  tę n iezw ykłą  m onetę , o kaza ły  się bezscu  
teczne. P en n y  bow iem  sta le  do n ie j w ra .-ił 
— — i— ■ ——— —

N A W E S O Ł A  Ń U  IE .

Mamcs i cóirfr«»
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M iłość m acierzyńska nie ma granie. 
M atka zawsze oddaje dziecku najlepsze  
kąski. Co lepsze to da dziecku. Co gor­
sze, to dla sieb ie D ow ody m iłości m acie 
rryńskiej spotyka się na każdym  kroku.

A  oto jeszcze .jedeu tak i obrazek.
P oczekaln ia  kina. S iedzi w dow a pani 

P ysk a łsk a  i  jej córka, A nicłc ia .
A n ielc ia  jest od paru lat panną na 

w ydaniu . Jej m ama też do w zięcia.
Obok m atki, siada m łodzieniec o dość 

m ilej pow ierzeliow uości.
— Jak  tu duszno — w zdycha pani 

P ysk a łsk a .
— A tak. — Odzywa się m łodzieniec. 

— Gorąco jak  w W enecji
— A nielc ia  ożyw iła  się.
— Mamo — szepcze. — On b y l w  W eue 

cji... Jak»ś zam ożny człowiek... To coś 
dla m nie..

— D ia cieb ie dziecko, dla cieb ie — od 
pow iada szeptem  pani P ysk a łsk a  i g łośu o  
zwraea się do sąsiada.

— To pan b yl w W enecji? No 1 jak  
tam  się  panu podoba?

— N ie nadzw yczajnie. Lepiej b y ło  P°d 
księżycem . Dużo lepiej.

— Cooo?... P an  by! pod księżycem ?
— A  tak. Przed  W enecją
P a n ie  patrzą zdum ione.
— M amo! — szepcze A n ielc ia . — To 

ja k iś  wariat... Odsuńm y się
— P o  co s ię  zaraz ocłsuwąć? Może to

cos dla m nie będzie. W ariata  też soi«ie 
można w yleczyć... Zobaczę tylko, czy bar 
dzo '■ uiin żle...

I pani P ysk a łsk a  zuow się  zwraca do 
sąsiada

— D ługo pan był pod księżycem ?
— P r /e sz lo  rok.
— A czym  pan tam dojechał?

Tram w ajem .
P an n a  A nielcia  c iągn ie  matkę za rę­

kaw.
— N iech  m am a da spokój! Z upełny  

w ariat!
— N ie szkodzi... W yleczę go sobie... Po 

doba m i się naw et,.
I pani P ysk a łsk a  dalej zabiera się do 

badania.
— A kina tam są.
— Gdzie?
— No pod księżycem ?
— M łodzieniec sp ogląda zdziw iony.
— C o  pani szanow na w ygaduje! Gdzie 

w knajpie kina? ,,Pod k siężycem 1' to kn.ij 
pa. Rok tam  byłem  za kelnera. A  teraz 
jestem  w „W enecji*1.

Parm a A n ielc ia  otw iera  szeroko usta  
ze zdum ienia.

— M amo! — szepcze. — To n ie wariat... 
To coś d la m n ie .. N iech  m nie m am a  
puści na sw oje m iejsce.

~  Dobrze, dziecko, dobrze — w zdy cha  
ciężko p an i P ysk a łsk a , ustępując córce 
m iejsca.
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w  SOSNOWCU
D ążąc do jakna jszerszego  rozpow szech­

n ian ia  w iadom ości o zasad ach  rac jo n a ln eg o  
p ie lęgnow ania  i odżyw an ia  n iem ow ląt 
O ddział Sosnow iecki P olskiego T ow . H igie­
nicznego, k tó ry  u ru ch o m ił i p row adzi 2 sf i- 
c je  O pieki n /M a tk ą  i D zieckiem  (trzecia 
po w stan ie  za k ilka  dni) o raz  1 Ż łobek t d rug i 
u ru ch o m io n y  zostan ie  w  bież. m -cu) —  po­
stan o w ił zorgan izow ać k u rs  p rzeszko len ia  
p o łożnych  z te ren u  m iasta  Sosnow ca. O rg a ­
n izu jąc  k u rs  p rzeszko len ia  —  in ic ja to rzy  
w ychodzili z założenia, że bardzo  często >- 
łożna  je s t p ierw szą, a n iek iedy  n aw et jed y n ą  
in fo rm a to rk ą , in s tru u ją c ą  m atkę  o z a s a l a 'h  
p ie lęgnow ania i odżyw iania  n iem ow ląt.

P rag n ąć  by te in fo rm ac je  o p a rte  były  n i 
p o d staw ach  zgodnych  z now oczesnym i po­
g lądam i m edycyny  —  p ro g ram  k u rsu  p rz e ­
w idu je  następ u jące  w yk łady : 1) E ty k a  za ­
w odow a. 2) P ra w a  i obow iązk i po łożnej w 
św ietle obow iązu jących  przep isów  p raw n y ch . 
3) Znaczenie i ro la  p o rad n i ch o rób  spo łecz­
nych . 4) S tosunek  poszczególnych  p o rad n i !o 
in n y ch  o rgan izacy j spo łecznych  i lecznic l y n  
5) W pływ  czynników  k u ltu ra ln y c h , spolecz 
nych , ekonom icznych  i u rząd zeń  h ig ien icz­
nych  na szerzenie się ch o rób  spo łecznych  • 
śm ierte lność . 6) C horoby spo łeczne —  zw al­
czanie i zapob iegan ie : a) g ruźlica  ja k o  c h o ­
ro b a  spo łeczna i je j zw alczanie, b) choroby  
w eneryczne i ich  zw alczan ie , c) jag lica  i ,i<j 
zw alczanie, d) a lkoho lizm  i n a rk o m an ia , 
7) Rola i zadan ie  p rak ty czn e  eugeniki w 
w alce z ch o robam i spo łecznym i. 8) T eo re­
tyczne  i p rak ty czn e  zagadn ien ie  op iek i m d  
m a tk ą  i dzieckiem . 9) Z arys u staw odaw stw a 
o opiece spo łecznej. 10) O p ie lęgnow an iu  n'-e 
m ow ląt. 11) Z asady  odżyw ian ia  n iem o v l |t .  
12) Rola p ie lęgn iark i spo łecznej w w alce o 
podn iesien ie  zd row ia . 13) N ajnow sze zdoby­
cze w po łożn ic tw ie  w zasto sow an iu  do no- 
łóżnych . O prócz w yk ładów  przew idz iane  s i 
za jęc ia  p rak ty czn e  w  Ż łobku, S tacji i K uchni 
M lecznej.

D ep artam en t Z drow ia M. O. Społ. w -  
raz ił zgodę na zorgan izow an ie  k u rsu . M iej­
scow e czynn ik i za in te reso w an e  w  tych  'po­
czynan iach  T -w a H igienicznego (lekarz  ;c -  
w iatow v, U bezpieczalnia Społeczna) za 1- 
po łożnym  p rzes łu ch an ie  k u rsu . K ierow nictw o 
k u rsu  o b ją ł d r. W ł. W itkow sk i.

Początek  w yk ładów  p rzew idziany  jes t o- 
k o ło  20 listopada b. r . W y k ład y  odbyw ać 
będą w godzinach  w ieczorow ych . Za pi ,y
p rzy jm u je : p . B o rkow ska J. —  starsza  higie­
n is tk a  P. T. H. w  lokalu  ł  S tacji O pieki 
n /M a tk ą  i D zieckiem  p rzy  u l. C hem icznej -2 
w  godzinach  od 8 do 9 m in . 30 ran o , lo 
d n ia  18 lis topada  rb .
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